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Spotkanie Swigtych Obrazow

Stowo Wstepne

ntencja “‘Spoktania .S"wietych

Wizerunkow” jest opowiedzenie

historii dwoch wszechmocnych i
zachyycajacyh Dziewic-Matki Boskiej
Cestochowskiej z Polski i Matki Boskiej z
Guadalupe w Meksyku. Samotnosc tej
piuerwszej zdaje si¢ byc zastrzezona dla
Polakow, podczas gdy sfera oddzialywania
tej ostatniej rozszerza sie nieustannie w
Ameryce.

Obie sa wizerunkami Marii, Matki Boga.
Obraz swigty z Cz¢stochowy namalowany
jest na drewnie - legenda mowi, Ze pedzlem
Sw.Lukasza. Stala siedziba tego obrazu jest
klasztor na Jasnej Gorze w poludniowej
Posce. Obraz swiety z Guadalupe
namalowany jest na tkaninie z wlokien
agawy (tilma) legenda mowi, ze reka Boga.
Stala siedziba obrazu jest bazylika na
wzgorzu zwanym Tepeyac w srodkowym
Meksyku.

Dziewice z réznych kontynentow,
réznych epok historycznych i roznych
kultur tacza zdumiewajaco pokrewne
cechy:

+ Obie s3 ucielesnieniem Boskiej tajemnicy
przenikajacej ludzka rzeczywistosc.

» Oba wizerunki potwierdzaja maksyme ze
“obraz wart jest tysiaca stow”. Podczas
gdy srodkiem przekazu Jezusza bylo
slowo, w przypadku Marii zdaje si¢ nim
by¢ wizualne przedstawienie.

- Obie sa ciemnoskore. Matka Boska
Cestochowska nazywana jest “Czarna
Madonna”; Matke Boska z Guadalupe
nazywa si¢ “ciemng Dziewica”.

» Obie sz duchowymi matkami w swoich
krajach - skarbnicami wiary i nadziei ich
miszkancow,

- Obie sa patriotycznymi symbolami i
utozsamia si¢ Je z glownymi zrywami
narodowowyzwolenczymi oraz

przywoluje w czasach narodowych
kryzysow.

» Obie ciesza si¢ niemal powszechna
milosicia i zyczliwoscia wsrod
mieszkancow swoich krajow - uczusciami
niezaleznymi od miejsca w strukturze
spolecznej i kulturowe;j.

+ Siedziby obu Matek sa osrodkami kultu,
przyciagajacymi - w dosfownym
znaczeniu tego stowa - miliony
piulegrzymow kazdego roku.

- Obu przypisuje si¢ niezliczone cudowne
uzdrowienia i pomoc potrzebujacym.

« Obie przemawiaja silnie do ludzi roznycy
wyznan.

« Oba $wigte obrazy byly przez stulecia
natchnielniem dla wiely artystow
poszukujacych nowcy $rodkdw wyrazu
dla tematyki Maryjne;j.

+ Oba osrodki kultu inspiruja ludowe
rzemioslo i chalupnicza drobna
wytworczos¢ dewocjonaliow zwiazanych
z kazdym z tych Maryjnych wizerunkow.
Wystawa ta jest pierwsza czescia

trojczesciowego cyklu wydarzen jakie

odbeds si¢ latem 1991 roku w Warsawie,

Kolejng czescia bedzie wystawa

poswi¢cona zwyczajom i tradycjom zycia

duchowego w Polsce. Jej otwarcie nastapi

18 czerwca w Galerii Zacheta. Trzecim

spotkaniem cyklu bedzie ekumeniczny

dialog przywoddcow religijnych Polski w

dniach od 20 do 30 czerwca.

Waszystkie te spotkania zostaly zaplanowane
z mysla, aby wejscie Polski w nowa epoke
wolnosci politycznej wesprzec
zaakcentowaniem wartosci duchowych i
religijnych.

Martin C. Kelly

Prezes

Instytut Guadalupe



The Meeting of the Sacred Images

Preface

he Meeting of the Sacred

Images is intended to tell the tale

of two very powerful, yet
charming ladies — Our Lady of
Czestochowa of Poland and Our Lady of
Guadalupe of Mexico. The former's
solicitude seems to be reserved for the
Polish people while the latter's sphere of
influence has been spreading steadily
throughout the Americas.

Both are icons of Mary, the Mother of
God. The Czestochowa icon is a painting
on wood — legend has it by the brush of
St. Luke — and is in permanent residence
at a monastery on a mount called Jasna
Gora in southern Poland. The Guadalupe
icon is a painting on cactus fibre — legend
has it by the hand of God — and is in
permanent residence at a basilica on a hill
called Tepeyac in central Mexico.

Both ladies, of different continents,
different historical eras, and different
cultures, ncvertheless amazingly share
certain consanguinous characteristics:

+ Both are a penetration of human reality
by the divine mystery.

+ Both are illustrative of the apothegm
that a "picture is worth a thousand
words." Whereas the medium of Jesus'
message was the word, Mary's seems to
be the image.

- Both are dark skinned. Czestochowa is
called the "Black Madonna"; Guadalupe
is called the "Dark Virgin."

« Both are the spiritual mothers of their
respective countries — reservoirs of
their peoples' faith and hope.

+ Both are patriotic symbols and are
identified with the major liberation

movements and national crises of their
countries.

- Both enjoy a near-universality of love
and acceptance among their peoples —
present at all levels of their cultures.

+ The homes of both are pilgrimage
centers, attracting literally millions of
pilgrims annually.

+ To both are attributed countless
miracles of aid and healing.

» Both emanate a strong trans-
denominational appeal to persons of
differing religious persuasions.

« Both icons have inspired artists for
centuries to replicate them with a
multiplicity of insights and in a variety
of mediums.

- Both have spawned "cottage industries"
for the manufacture of folk art
representations and devotional objects
featuring these two Marian images.
This exhibition is part of a trilogy of

events being held in the summer of 1991

in Warsaw, Poland. The second meeting

will be an art exhibition on the ways and
traditions of spiritual life in Poland to be
held at Galerie Zacheta in Warsaw
opening on June 18. The third meeting
will be an ecumenical dialogue among

religious leaders of Poland from June 20

to June 30.

All the meetings are designed to
accompany Poland's new era of political
freedom with a spiritual and religious
emphasis.

Martin C. Kelly

President

The Guadalupe Institute
Phocnix, Arizona
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Historia Matki Boskiej
Czestochowskiej

braz Matki Boskiej z Dzieciatkiem,

malowany na desce, sprowadzony

zostat do Czestochowy w 1382 .4.,
dla opieki nad nim zaproszono zakon
paulinéw z Wegier. Stawa cudéw "Czarnej
Madonny" rosta szybko i juz na poczatku
XV w. obejmowala Polske i kraje
sasiednie. Czestochowa stata si¢ Jednym z
najwaznicjszych sanktuariow maryjnych
w Europie srodkowej. W 1718t. obraz
Matki Boskiej Czestochowskiej zostat jako
pierwszy w Polsce ukoronowany i to
papieskimi koronami.

Pochodzenia cudownego obrazu do
dzi$ nie udalo si¢ bezspornie wyjasnic.
Ikonograficznie jest to Hodegestria, jeden
z najwazniejszych bizantyjskich
wizerunkéw Marii z Dzieciatkiem. “Nie
jest jednak pewne, czy cudowny obraz
jest oryginalng ikona przywieziona z Belzu
na Rusi przez Ksi¢cia Wladystawa
Opolczyka /jak utrzymuje najstarsza
wersja jego historii/, czy tez malowidlem
powstalym w XIV w, z kregu italo-
bizantyjskiego, Wedlug legendy, od
zarania istnienia sanktuarium znanj
szerokim rzeszom jego czcicieli, obraz
jest dzielem swietego Xukasza, sam tez
wybral sobie za siedzibe gbrg, na jego
czes¢ Jasng nazwana. Dla Polakow nie
tylko cudowny wizernuek, ale i jego
wspaniala, z dala widoczna siedziba jest
miejscem szczegblnym. Od 1655 r, gdy
opart si¢ klasztor najazdowi szwedzkiemu
Matka Boska Cz¢stochowska czczona jest
jako Krolowa Polski, a Jasna Gora jako
jedyne miejsce, w ktérym zawsze czuli sie
wolni. To patriotyczne znaczenie nabrato

nowych tresci w czasie rozbioréw, w XIX
w., a potem pod czas okupacji
hitlerowskiej i walki z komunizmem,
sztwascza po jasnogoérskich slubach
narodu w 1956.r. i w czasie pielgrzymek
po kraju kopii cudownego obrazu,
wedrujacych nie tylko od od kosciola do
kosciota, ate i zdomu do domu.

Waznym swiadectwem kultu, juz od XV
w. staly si¢ kopie obrazu, obecne
conajmniej od XVII w. w polskieh
domach, takze wsrod ludu. Wiele z nich
zyskalo stawe uprzywilejowanych w
kosciolach. Najliczniejsze i moze
najwaznie jsze dla wiernych byty jednak
zawsze roznego rodzaju skromne
obrazeczki- malowane na blasze, desce,
ptétnie i papierze, a nawet jarmarczne
rycinki, drzeworyty i miedzioryty, na
zakup kt6rych mogli sobie pozwoli¢
nawet najbiedniejsi. Kopie wizerunku
Madonny nabywano dla siebie i bliskich w
bardzo licznych kramach pod klasztorem.
Obrazki kupione w sanktuarium
posiadaly, jak wierzono, szczeg6lna moc
chronienia od wszelkich nieszczesé,
niebezpieczenstw i klesk. Zawieszano je
wi¢c w domach, przypinali je w czasie
bitwy rycerze i zabierali w podr6z ludzie
wszystkich stanow.

Wielkie zapotrzebowanie na swicte
obrazy z Czestochowy, przedstawiajace -
takze najpopularniejszych swictych i
wizerunki z sanktuariéw odwiedzanych
przez pielgrzymki w drodze na Jasna
Gore, spowodowalo, iz Cz¢stochowa stafa
sic napewno od XVII w, a moze juz w XV1I
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The Story of Our Lady of
Czestochowa

he picture presenting Virgin Mary

with the Child was painted on a

piece of wood. It was brought to
Czestochowa in the year 1382. The
Paulites monks were invited from
Hungary to protect the picture. The word
on miracles by the Black Madonna spread
around, and as early as the beginning of
15th century the picture was already
famous in Poland and in neighboring
countries. Czestochowa became one of
the most important Virgin Mary
sanctuaries in Central Europe. In 1718 the
picture was the first one to be crowned
with papal crowns.

There are still some doubts as to the
origin of the holy picture. As far as
iconography goes, it is Hodegetria, one of
the most famous Byzantium depictions of
Virgin Mary with the Child. However, it
cannot be said for sure, whether the holy
picture is an original icon brought from
Belz in Russia by prince Wladyslow
Opolczyk (as the oldest version of the
picture's story states), or an Italian —
Byzantium picture painted in 14th
century.

According to the legend known, from
the very beginning of the sanctuary’s
existence, to the masses of the picture's
admirers, the picture is the work of St.
Lucas. The legend also said that it was the
picture itself that chose the Czestochowa
mountain as its site, which resulted in the
mountain being called Jasna Gora (Holy
Mountain).

For Poles, not only the picture itself,
but also its wonderful site, visible from a
large distance, is a very special place.
Since 1655, when the Jasna Gora
monastery resisted the Swedish invasion,
Our Lady of Czestochowa has been
worshipped as the Queen of Poland, and
Jasna Goéra as the only place where Poles
could feel free. The patriotic meaning of
this place became even stronger during
the partitions in 19th century, the Nazi
occupation of Poland, and the following
struggle against communism, particularly
after Jasna Gora nation's vow in 1956. It
was further strengthened during the
pilgrimages of the holy picture's copies
being carried from church to church, and
from house to house.

The copies of the picture, which (from
18th century onward) could be found in
Polish houses were an important proof of
St. Mary's cult. Many of them became
privileged in churches. However, the

~ believers have always treasured most the

modest versions of the picture, painted
on metal plates, wood, canvas, and paper,
as well as travelling-fair drawings, wood
and copperplate engravings, which even
the poorest could afford to buy. The
copies of Black Madonna picture were
bought in numerous stands situated near
the Czestochowa monastery, Pictures
bought in the sanctuary were believed to
have the power of protecting their
owners against misfortunes, dangers, and
calamities. Thus, they were hung in
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w, osrodkiem malarstwa religijnego. W
XVII i XVIII w. czestochowscy malarze
cechowi wykonywali seryjnie ogronme
ilosci obrazéw sprzedawanych na miejscu
i rozwozonych przez handlarzy po calym
kraju. Niew iele tych malowidet
reprezentowalo wysoko poziom
rzemiosta, ktory w miare coraz wickszego
zapotrzebowania na tanie obrazy ze
strony chlopskich pielgrzyméw stale si¢
obnizat. W XIX w. Cze¢stochowa byla juz
przede wszystkum osrodkiem malarstwa
ludowego najwickszym w Polsce,
zaopatrujacym tez handlarzy
dewocjonaliami z catego kraju. W tym

okresie wykrystalizonal si¢ ostatecznic
styl obrazoOw malowanych specjalnie dla
chiopdw.

Roznorodne kopie cudownego obrazu
Matki Boxkiej jasnogoOrskiej, a zwlaszcza
dewocyjne ryciny stawaly si¢ tez
wzorcami dla malarzy — rzemie$lnikow
matomiasteczkowych, jakich wielu bylo
w roznych regionach kraju, jeszcze w XIX
w, malujacych obrazy z przeznaczenium
giownie do wiejskich kociotow i
kapliczek.

Anna Kunczynska-Iracka



houses, pinned by noblemen during
battles, and carried around by travellers.

Great demand for holy pictures from
Czestochowa resulted in Czestochowa
becoming, as from 17th, or even 16th
century, a center of religious painting. In
17th and 18th century, Czestochowa
guild artisans painted large numbers of
pictures, which were sold on the spot or
carried throughout the country by
traders. Few of those pictures were of
high artistic value, and this value became

even lower as the demand for them grew.

The Meeting of the Sacred Images

In 19th century, Czestochowa was
already the biggest center of folk painting
in Poland, and it supplied traders with
articles of cult. It was in that period, that
the style of pictures painted particularly
for peasants was finally formed.

Various copies of the black Madonna
holy picture also became the model for
smalltown artisans, numerous in Poland
in 19th century, who painted pictures for
village churches and chapels.

Anna Kuficzynska-Iracka
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Esej Kustosza — Polska

Dominique Mazeaud poznalismy si¢ w

czerwcu 1986 roku jako uczestnic

spotkania "Teraz i poza czasem." Na
spotkanie zaprosit nas ndody malarz Tomasz
Sikorski, a odbywalo si¢ ono w Warszawic w
studenckiej galerii zwanej "Pracownia
Dziekanka". Dominique wyglosila tam odczyt
o "Transformativ Art", czyli o nurcie sztuki
amerykanskiej zwroconej ku zyciu
duchowemu czlowieka i ku spoteczno-
moralnej problematyce nasych czasdow Moja
wypowiedZ dotyczyla postawy ekumenicznej,
ktora towarzyszy¢ powinna odradzaniu si¢
dzisiaj wewnetrznego swigzku migdzy sztuka
i sacrum. Z rozmow pdiniejszych wyniklo, ze
nie tylko mysli nasze bywaja sobie bliskie, ale,
ze jest rOwnieZ wiele pokrewienstw miedzy
inicjatywami artystycznymi naszej
amerykanskiej przyjacidlki, a wystawami,
ktore wraz z moja zong Nina organizowalem
jako manifestacje opozycyjnej kultury
niezaleznej w "podziemiu koscielnym” lat
osiemdziesiatych.

Wsrdd rozmow tych i w poiniejszej naszej
korespondenciji pojawil si¢ i dojrzal projekt
wspoélnego przedsi¢wzigcia okreslanego jako
spotkanie dwoch Madonn. Naszej Pani z
Guadalupe i Matki Boskiej Czestochowskiej.
Rzecz pomyslana byla jako proba ukazinia
charakteru i klimatu dwoch odmiennych
nurtéw kultu maryjnego, ich tradycji
dziejowych i form wspdlczesnych.

Realizacja tego projektu wymagla oparcia
materialnego i merytoryczneg w instytucjach
o charakterze naukowo — muzealnym.
Dominique Mazeaud znalazia takie oparcie w
Guaralupe Insititude w Phoenix, my zas w
Panstwowym Muzeum Etnograficznym w
Warszawie. Dzigki The Guaralupe Insititute te
i jego dyrektorowi Martinowi Kelly eksponaty
amerykanskie znajdg si¢ na warszawskicj
wystawie. Wystawa pod nazwg Spotkanie

Swietych Obrazow przygotowywana jest w
Panstwowym Muzeum Etnograficznym.
Instytuciji tej i jej dyrektorowi Janowi
Witoldowi Sulidze zawdzi¢czamy nie tylko to,
ze udzielita gosciny i fachowej pomocy naszej
inicjatywie, ale i to, Ze przyjeta ja i
zrealizowala wraz z nami jako swoje wlasne
przedsiewziccie.

Szczegllnie wdzieczni jestesmy kuratorom
Muzeum Elzbiecie Osiriskiej — Piskorz i
Teresie Walendziak za prace wlozona w
zgromadzenie i przygotowanie do ekspozycji
obiektéw muzealnych z obszaru kultry
polskiej i ndowo — meksykarnskiej, a Renacie
Kossowicz za fachowe i ofiarne
wspoéldzialanie z nami w catym burzliwym
procesie przygotowywania i urzadzania
wystawy. Pragniemy rowniez podzickowac
wicedyrektor Janinie Skrzynskiej za
pozytywne przyjecie wstepnych propozyciji
wystawy i wspotpracy zgtoszo nych przez nas
wspolnie z Martinem Kelly. Dzickujemy tez
wszystkim naukowym, administracyjnym i
technicznym pracownikom Muzeum, ktérych
uprze jmosc i zyczliwosc towarzyszyly
przygotowaniom do Spotkania Swietych
Obrazow.

Osobne podzickowanie przekazad
pragniemy aleksandrze Jacher-Tyszkowej i
Annie Kunczynskiej-Irackiej, ktore podzielily
si¢ z nami sw3 wiedza dotyczaca obrazu
jasnogorskiego i historii zwiazanego z nim
kultu.

Wyrazamy na konec wdziecznosc
wszystkim naszym przyjaciofom artystom za
kykonanie specjalnych dziel na wystawe i za
uczestnictwo w jej ksztaltowaniu
przestrzennym i symbolicznym.

Janusz Boguck Nina Smolarz

Warsaw

May 1, 1991
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Curator's Essay — Poland

1986. We were both participants in a

conference "Now and Beyond Time"
organized by a young painter Thomasz
Sikorski. The conference took place at the
Warsaw University Gallery "Pracownia
Dzickanka". At the meeting Dominique gave a
lecture on "Transformative Art," Ze., a current
within American art that concern itself with
the Spiritual side of Man as well as the social
and moral problems of our time. I spoke
about an ecumenical attitude of mind that
should underlie the process of renewal of the
connection between Art and the Sacred.

3 met Dominique Mazeaud in June of

Further conversation with Dominique
revealed a profound community of spirit as
well as a close relationship between her
artistic activities and the exhibitions that I
was organizing with my wife Nina. The
exhibitions were a part and an expression of
an independent cultural movement of the
1980s.

In our conversations and letters there
appeared and matured a project of an
exhibition described as a mecting of the two
Madonnas: Our Lady of Guadalupe and the
Black Madonna of Czestochowa. It was meant
to be an attempt to show the nature, various
characteristics, and the atmosphere
surrounding two different currents in the cult
of the Virgin, their traditional and
contemporary expressions.

The realization of this project required the
material and scientific support of several
institutions. Dominique Mazeaud works with
the Guadalupe Institute of Phoenix; Nina and
I cooperate with the State Museum of
Ethnography.

Objects from the collection in Phoenix will
be exhibited in Warsaw thanks to the
Guadalupe Institute and its director Martin
Kelly. The exhibition "Meeting of the Sacred
Images" will take place at the State Museum
of Ethnography. We are grateful to the
Museum and its director Jan Witold Suliga not
only for opening their doors to us, sharing
with us their vast reservoir of specialized
knowledge, but also for making our
undertaking their own.

We are particularly grateful to the curators
of the Museum — Elzbieta Piskorzowa and
Teresa Walendziak - for their work in
collecting the Polish and Mexican objects and
preparing them for the exhibitions, as well as
to Renata Kossowicz for her unfailing help
throughout the often stortny preparatory
period. Also, we would like to thank the vice-
director Janina Skrzynska for her positive
response to our initial proposal which we
presented with Martin Kelly.

We are grateful to all scientific,
administrative, and technical staff of the
Museum who kindness and goodwill
accompanied the preparations for "The
Meeting of the Sacred Images". Our thanks
also go to Aleksandra Tyszko and Anna
Kunczynska-Iracka, who gave us many
insights into the image of the Black Madonna
and the cult that surrounds it. Finally, we
would like to express our gratitude to the
artists for executing works for the exhibition,
and for helping shape "The Meeting of the
Sacred Images" in its spatial as well as
symbolic aspects.

Janusz Bogucki Nina Smolarz
Warsaw
May 1, 1991
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Muzea — Polska

szystkim muzeom, instytucjom oraz osobom prywatnym, ktore
w przyczynily si¢ do zorganizowania niniejszej wystawy Panstwowe

Muzeum Etnografiozne w Warszawie sklada serdeczne
podzickowanie.

Eksponaty na wystaw¢ wypozyczono z nast¢pujacych instytucii:

Klasztor 00. Paulinéw na Jasnej Gorze Czgstochowie
Muzeum Archeologiczne i Etnograficzne Lodi
Muzeum Archidiecezjalne Wroclaw
Muzeum Archidiecezji Warszawskiej Warszawa
Muzeum Etnograficzne Krakow
Muzeum Gérnoslaskie Bytom
Muzeum Narodowe Krakéw
Muzeum Naradowe Warszawa
Muzeum Okregowe Torun
Muzeum Poczty i Telkomunikacji Wroclaw
Muzeum Tatrzanskie Zakopane
Muzeum Wojska Polskiego Warszawa
Muzeum Ziemi Kujawskiej i Dobrzynskiej Wiloclawek
Panistwowe Muzeum Etnograficzne Warszawa
ze zbioréw prywatnych:
Wojciech Bochnak Krakow
Leszek Macak Krakow
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Museums — Poland

tate Ethnographical Museum in Warsaw wishes to express its
é deepest gratitude to all museums, institutions and private persons
who rendered their assistance in organizing The Meeting of the
Sacred Images Art Exhibition.

Objects on exhibition are lent by:

Monastery of Pauline Fathers — Jasna Géra Czestochowa
Archaelogical and Ethnographical Museum LodZ
Archdiocese Museum Wroclaw
Museum of Warsaw Archdiocese Warsaw
Ethnographical Museum Cracow
Upper Silesia Museum Bytom
National Museum Cracow
National Museum Warsaw
National Museum Wroclaw
District Museum Torun
Postal Museum Wroclaw
The Tatra Mountains Museum Zakopane
Museum of Polish Army Warsaw
Museum of Kujawy Land Wioclawek
State Ethnographical Museum Warsaw
Wojciech Bochniak Krakow
Leszek Macak Krakow
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ArtySci — Polska

Wspolczesni artysci polsey uczestniczacy w wystawie

Macicj BIENIASZ

Dorota BRODOWSKA

Jan DOBKOWSKI

Halina EYSYMONT

Janusz EYSYMONT

Eugeniusz GET-STANKIEWICZ

GRUPA LUCIM/ Bogdan i Witold CHMIELEWSCY, Wieslaw SMUZY

Wiladyslaw HASIOR

Pawel JARODZKI

Barbara JONSCHER

Jerzy KALINA

Aleksander MARKIEWICZ

Withold MASZNICZ

Janusz PETRYKOWSKI

Jan RYLKE

Lidia SERAFIN

Tomasz SIKORSKI

Pawel WOJTASIK

Tadeusz ZNOSKO

Mira ZELECHOWER-ALEKSIUN
Komisarze wystawy

Elzbieta Osinska-Piskorz

Teresa Walendziak
Koordynator d/s wystawienniczych

Renata Mlodnicka-Kossowicz
Syrokter

dr Jan Withold Suliga
Wicedyrekter

mgr Jaulina Skrzynska

-711-



The Meeting of the Sacred Images

- Artists — Poland

Maciej BIENIASZ

Dorota BRODOWSKA

Jan DOBKOWSKI

Halina EYSYMONT

Janusz EYSYMONT

Eugeniusz GET-STANKIEWICZ

GRUPA LUCIM/ Bogdan i Witold CHMIELEWSCY, Wieslaw SMUZY

Wiladyslaw HASIOR

Pawel JARODZKI

Barbara JONSCHER

Jerzy KALINA

Aleksander MARKIEWICZ

Withold MASZNICZ

Janusz PETRYKOWSKI

Jan RYLKE

Lidia SERAFIN

Tomasz SIKORSKI

Pawel WOJTASIK

Tadeusz ZNOSKO

Mira ZELECHOWER-ALEKSIUN
The commissioners of the exhibition:
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Renata Mlodnicka-Kossowicz
Directors

Jan Withold Suliga, PhD

Halina Skrzynska, M.A.
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Historia Matki Boskie z
Guadalupe

via rok 1531 w stolicy Meksyku.

Podbity 10 lat wczesniej przez

Hiszpanow pod wodza Hernando
Corteza, Meksyk powoli odrzucal
wiclusetletnie przyzwyczajenia do rzadow
poganskich Aztekow i przystosowywat si¢
do nowych, katolickich wiadcow,
wprowadzajacych chrzescijaristwo.

W chodny sobotni ranke 9 grudnia,
nawrocony niedawno na wiar¢ katlicka
aztecki chlop, Juan Diego, wedrowat ze
swojego domu na przedmiesciach stolicy
do kosciola Fraciszkanow, aby wzia¢
udzial w mszy i lekcji katechizmu. Kiedy
przechodzit nieopodal skalistych urwisk
wzgorza Tepeyac na granicy miasta,
zatryzymal si¢ ostupialy styszac
dobiegajacy go spiew jakby wielu
niezwyklych ptakow. W chwil¢ pozniej
uslyszal swoje imi¢ wzywane z
wierzchotka wzgorza. Wspinajac si¢ po
zboczu nieoczekiwanie znalazl si¢ twarzg
w twarz z pickng mioda kobieta.
Krajobraz wokdt niej byt zupetnie
odmieniony, a jej suknie olsniewaly jak
storice.

Kobieta przemowila do Diego w jego
rozimym narzeczu Nahuatl. Powiedziala,
Ze jest Maria, Matka prawdziwego Boga i,
ze pragnelaby aby w tym miejscu
zbudowano kosciot. Nalegata usilnie, by
Diego nie zwlekajac udat si¢ z ta
wiadomoscig do biskupa stolicy Meksyku.

Biskup wystuchat z uwaga opowiesci
Juana Diego. nie podjgl jednak dziatania i
wygladalo na to, ze nie uwierzyt w to, co

przytrafilo si¢ Diego.

Po powrocie na wzgorze, Diego ztozyt
Matce Bozej sprawozdanie ze swojej misji.
Podkreslit niewairg biskupa i
zaproponowat, aby z misja udat si¢ ktos
bardziej wptywowy. Niczachwiana w
swoim przeswiadczeniu matka Boza
ponaglila Diego, aby udat si¢ powtormie
do biskupa. Nastepnego dnia, nadal
nieprzekonany, biskup zaproponowat
Diego, aby przyniGst jakis znak na
potwierdzenie swojego spotkania z Matka
Boza. Kiedy Diego poshusznie przckazal
zyczenie bisbupa, Maria Panna kazala mu
péwrocié na wzgdrze nastepnego ranka.

Tym razem jenak Diego obral inng
droge, zamierzajac uniknaé spotkania z
Matka Boza. Wstydzil si¢c swojej
nieudolnosci, a poza tym miat odwiedzi¢
chorego wuja. Mimo to, Maria Panna
zatrzymala go na drodze. Pocieszyla Diego
i zapewnila go o swojej dlat ufnoéci.
Chciala, aby Diego wspigt si¢ na szczyt
wzgorza, zerwal rosnace tam rdze (nie
kwitly w tej porze roku!) i przynidst je do
Niej. Kiedy Diego wrdcit, Matka Boza
zdjeta ptaszez i ulozyla na nim bukiet roz.
Polecila Diego by zaniost Jej wierzchnie
okrycie i kwiaty do biskupa, sama za$
obiecala, ze zaopickuje si¢ jego chorym
krewnym.

W obecnosci biskupa, Juan Diego
rozchylit plaszcz, z ktorego wypadly na
podioge roze. Na plaszczu zas, w
cudowny sposob pojawil si¢ wizerunek
Matki Bozej (plaszcz ten jest dzisiaj
relikwia przechowywang w bazylice w
stolicy Meksyku). W naglym olsnieniu

f
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The Story of Our Lady of
Guadalupe

he year was 1531. The place was
@ Mexico City. Having been

conquered by the Spaniards
under Hernando Cortez ten years earlier,
Mexico was emerging from centuries of
heathen Aztec rule and adjusting ever so
slowly to the Christianizing efforts of its
new Catholic rulers.

On the chilly Saturday morning of
December 9, an Aztec Indian by name,
Juan Diego, a recent convert to
Catholicism, was on his way from his
home on the outskirts of Mexico City to
attend Mass and catechism class at a
Franciscan church within the city. As he
was passing the rocky crags of Tepeyac
hill at the city's border he was stunned to
hear singing like the songs of many
precious birds. Next, he heard his name
being called from atop the hill. Climbing
up, he suddenly found himself face to
face with a lovely young lady. She was
standing in a transfigured landscape and
her garment shone like the sun.

She spoke to him in his native Nahuatl
language. She told him She was Mary,
Mother of the True God and that she
urgently desired that a church be built on
the site. She urged him to go to the
Bishop of Mexico City with this message.

When Juan Diego recounted this expe-
rience to the Bishop who listed carefully
but took no action and acted as if he
didn't believe him.

Returning to the hill and the Lady, Juan
Diego reported on his mission, His lack of
credibility and suggested She send some-

one of more influence. Unswayed, the
Lady urged he return to the Bishop a
second time, which he did the following
day. Still unconvinced, the Bishop sug-
gested that Juan Diego bring some sign of
the Lady's presence, which he dutifully
reported to Her. She told him to return on
the morrow for his sign.

On the third day, Juan Diego took a
different path, intending to avoid Her due
to his embarrassment at failure and need-
ing to attend to his sick uncle besides.
Nevertheless, She intercepted him, com-
forted him, restated Her confidence in
him and told him to go to the top of the
hill, gather the roses blooming there (out
of season!) and bring them to Her. Arrang-
ing the roses in his cloak, She sent him on
his way to the Bishop's residence. She
assured him, besides, that She would
attend to his uncle.

Once in the presence of the Bishop,
Juan Diego opened his cloak, the roses
tumbled to the floor and the image of the
Lady miraculously appeared imprinted on
his cloak — the same cloak that is now
enshrined in the basilica in Mexico City.
In a burst of enlightenment, the Bishop
and all those who were there knelt down
and were full of amazement.

The next day, the Bishop returned to
the hill of Tepeyac with Juan Diego and
was shown the place where the Lady
wished Her sacred little house to be built.

Excusing himself from the Bishop's
company, Juan Diego then returned to his
uncle's home and was amazed to find him
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biskup i wszyscy inni obecni niezwlocznie
padli na kolana.

Nastepnego dnid, biskup wybrat si¢
wraz z Juanem Diego na wzgdrze Tepeyac
i obejrzat mijsce, na ktdrym Matka Boza
zyczyla sobie, aby wzniesono Jej
poswiccony dom. Prszac o wybaczenic,
Diego opuscil biskupa i udat si¢ do domu
sowjego wuja. Znalazl go w znakomitym
zdrowiu. Kreniak szczegolowo
opowiedzial Diego o wizycie cudownej
Matki Bozej, ktora nie tylko zapoznata go z
misja siostrzenca, ale tez wyleczyla z
choroby. To Ona rowniez powiadomita
wuja Diego, ze pragnie byc¢ nazywana
Nieskalana Dziewica Sicta Maria z
Guadalupe.

W niewiele dni pdzniej, na wzgorzu
Tepeyac stanjl niewielki kodcidl. Biskup
przenidst don swicty wizerunek. Cate
miasto bylo silnie poruszone tym
niezwyklym wydarzeniem. Wszyscy
wedrowali do kdsciola na wzgdrzu
Tepeyac, by zobaczy¢ cudowny obraz i
zanies¢ swoje modly Matce Bozej. Co do
Jenego panowala catkowita zgoda: nikt
smiertelny nic moégl namalowac tego
obrazu.

Pierwowzdr opisu spotkania i rozmowy
Marii Panny z Diego napisany zostat ok.
1548 roku przez Don Antonio Valerio i
zatytutlowany “Nican Mophua”. opis ten
opublikowano w 1649 roku. Jest on
uznawany przez wielu za arcydzieto
rowne klasycznym utworom literatury
sakralnej.

Pierwszym, wspanialym cudem Matki
Boskiej z Guadalupe stalo sie nawrdcenie

na wiare chrzeécijanska milionéw Indian-
Aztekow. Nardd Meksyku zawladnigty
zostal wiarg katolicka i po dzien dzisiejszy
Swicta Maria z Guadalupe jest
fundamentem meksykanskiej
swiadomosci, strazniczka nadziei i
marzen, obecna w nader osobisty sposdb
w codziennym zyciu ludzi. jest Ona
schronieniem dla pokrzywdzonych przez
los, czynnikiem zacierajagcym klasowe
podzialy i osrodkiem spajajacym
ZroZnicowana miszanine ras i kultur.

Umilowanie Matki Bozej z Guadalupe
rozprzestrzenilo si¢ poza granice
Meksyku. Przyczynit si¢ do tego Paiez Pius
XH, ktdry w 1945 roku oglosil Ja
“Cesarzowa Ameryk”. W 1959 roku
Papiez Jan XXIN oglosit Ja “Matka
Ameryk”. Celem pierwszej podrozy
Papicza Jana Pawia I w 1979 roku byY
Meksyk i odwiedziny Jej ko$ciola (byfa to
pierwsza w historii papieska wizyta w
koscicle Matki Boskiej z Guadalupe?).
Podczas swojego ponownego pobytu w
Meksyku w 1990 roku, Papiez oglosit
Diego “Blogoslawionym”.

W Stanach Zjednoczonych jest dzisiaj
ponad 400 kosciotow, szkol i instytuciji
katolickich poswi¢conych Matce Bozej z
Guadalupe. Z roku na rok powickszaja sie
zastepy jej wyznawcow. Krajowa
Konferencja Biskupow Katolickich w
1988 roku ustanowila dwunasty dzien
grudnia dorocznym $wietem
celbrowanym we wszystkich kosciofach
Stanow Zjednoczonych dla uczczenia
Matki Boskiej z Guadalupe.



fully recovered from his sickness. The
uncle recounted how he had been visited
by a wonderful Lady who healed him,
told him about his nephew’s mission and
instructed him that She wished to be
referred to as the PERFECT VIRGIN HOLY
MARY OF GUADALUPE.

The Bishop, in a very few days, had the
little house built on Tepeyac and moved
the sacred image there. The entire city
was deeply moved by the experience and
everyone came to see and admire the
precious image, to acknowledge its divine
character and to offer Her their prayers.
All agreed: absolutely no one on earth had
painted Her beloved image.

The original account of the encounter
and dialogue between Our Lady and Juan
Diego, entitled the "Nican Mopohua", was
written by a contemporary of the events,
Don Antonio Valerio, ca.1548. This ac-
count, published in 1649, is regarded by
many as a remarkable insight into the
divine mentality and a masterpiece rank-
ing with the classics of spiritual literature.

The first great miracle wrought by Our
Lady of Guadalupe was the conversion of

millions of Aztec Indians to the Christian
faith. Mexico became an overwhelming

The Meeting of the Sacred Images

Catholic nation and, to this day, Our Lady
of Guadalupe is at the center of Mexican
consciousness, guardian of its hopes and
dreams, present in a very personal way in
the daily lives of its people, refuge of its
marginated ones, equalizer of class dis-
tinctions and bonding agent for its diverse
mix of races and cultures.

Devotion to Our Lady of Guadalupe has
steadily spread beyond the borders of
Mexico to the rest of the Americas,
spurred by Pope Pius XII who, in 1945,
declared Her "Empress of the Americas”.
Pope John Paul 1T, in 1979, made the first
visit of his papacy to Her shrine in Mexico
City (the first visit by any Pope to Her
shrine!) and, in 1990, returned to the
shrine to proclaim Juan Diego "Blessed.”

Today, in the United States, over 400
churches, schools and Catholic institu-
tions are dedicated to Our Lady of
Guadalupe and devotion to Her grows
yearly. In 1988, the National Conference
of Catholic Bishops established December
12th as a national feast day in honor of
Our Lady of Guadalupe to be celebrated
in all churches in the United States each
year.
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Amerykanska Czarna
Madonna

“Pokrewng religii nie jest chfodna logika, ale sztuka”.

Ksiadz David Tracy
Teolog katolickina
na Uniwersytecie w Chicago

Wprowadzenie

a poczatku 1986 roku, Tomasz
ﬁ Sikorski, dwczesny dyrektor Pracowni

Dziekanka, interdyscyplinamego
osrodka sztuki mieszczacego si¢ w centrum
‘Warszawy, zaprosi mnie do udzialu w
micdzynarodowym sympozjum, ktore mialo sie
odbyc pozniej tego roku. “Teraz i poza czasem”
miato byc okazja, aby przyjrzec sie “sztuce i
wartosciom duchowym” z wielu roznych
perspektyw.

W 1977 roku, “sztuka i wartosci duchowe”
staly si¢ najwazniejsza sprawa w moin zyciu.
Kierowalam wowczas galeria w Nowym Jorku i
zmiana mojego nastawienia w zaden sposob nie
mogla by¢ spowodowana potencjalng
zyskownoscia tej reorientadji, ale glebokim
wewnetrznym powotaniem. W istocie,
uswiadomitam sobie, Ze jest to moja Zyciowa
misja.

Przygotowujac si¢ do mojej pierwszej
podrozy do Polski, czytalam o jej kulturze i
ludziach. Dwa zdarzenia wywarly na mnie
szczegolnie silne wrazenie. Natrafitam na obraz
Czarnej Madonny i przeczytatam artykut o
Adamie Michniku. Co przemoéwilo do mnie w
obrazie Madonny ? Czy byh to ciemna tonacja,
ulozenie dloni, Jej “nieziemskie” oczy ? Nie
umialam znalezc stow, ale cate mojoe ja zdawato
si¢ z Nia wspolbrzmiewac. Postanowilam
umiescic wizerunek Carmnej Madonny w
mojejosobistej swiatyni, wsrod wizerunkow
kobiecych bostw i kobiet madrych ktore
inspirowaly mnie w mojej wedrowce w
poszukiwaniu znaczen. Nie sposdb wszakie
zapomniec o Adamie Michniku (jednym z
przywodcéw ruchu Solidamosci), ktory takze
przyczynit si¢ do poglebienia mojego

zainteresowania Polskg. Nie mogtam uwierzy¢,
ze cdowick zamknicty w wiezieniu - i
mieszkajacy w kraju komunistycznym - mogt
napisac: “Musimy zy¢ tak, jaklbysmy byli wolni”.
Nie zdarzylo mi si¢ przeczytac niczego rownie
porywajacego od czasow Mahatmy Gandhiego i
dra Martina Luthera Kinga. Coz to jest za kraj, ta
Polska?

Wkrotce po tym wybratam si¢ do Nowego
Meksyku, aby przekonac si¢, doradzana przez
przyjacidl, czy istotnie byloby to dobre miejsce
do osiedlenia si¢ na state. To tu wiasnie
odkrytam Matke Boska z Guadalupe i
uswiadomilam sobie, ze ona takze jest Ciemng
Dziewicy, a jednym z Jej wielu hiszpanskich
imion jest “La morena”, czyli Ciemnoskora. To
nieprawdopodobne napotkanie dwu
wizerunkow Ciemnych Dziewic w ciagu
niespelna miesigca wyjasnia geneze wystawy
zatytulowanej “Spotkanie Swietych

LN J

Cale moje zycie mitowatam pokoj. Bedac
dzieckiem z rozbitej rodziny, marzytam o
rodzinie jednolite;j i szczesliwej. Kiedy dorostam,
to gicboko zakorzenione pragnienie
przeniostam na swiat wokot mnie. Zrozumiatam,
Ze powinnismy zaprzestac podkreslania roznic
midzy nami - i nlenawidzenia si¢ za nie - ale
odkrywac to, co nas {czy. Polska i niemata
czgsé Ameryki (kult meksykariskiej Matki Bozej
z Guadalupe rozprzestrzenia si¢ daleko takie w
Stanach Zjednoczonych) modlace si¢ do Czarnej
Madonny . . . niebywata wspolnota jakze
roinych lndow, ktora stata si¢ iskrg zapalna dla
tej wystawy.

Nadszedt czerwiec 1986 roku i odleciatam do
Warszawy na sympozjum, na ktorym
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Curator's Essay —
America

"Religion’s closest cousin is not rigid logic but art.”

Rev. David Tracy
Catholic Theologian
University of Chicago

Background

t the beginning of 1986, Tomasz
g Sikorski, the then director of

Pracownya Djiekanka, an inter-
disciplinary center located in the heart of
Warsaw, invited me to participate in an
international symposium to be held there
later that year. “Now and Beyond Time”
was going to be a chance to look at “art and
spirituality” from a wide range of
perspectives.

In 1979, “art and spirituality” had
become the most important thing in my
life. At the time I was director of a gallery in
New York City. This change in my direction
was in no way motivated by a potentially
profitable specialty, but by a deep inner
calling. This in fact, I soon realized, was my
life's quest.

To prepare myself for my first trip to
Poland, I read about its culture and people.
Two things happened that marked me
profoundly. I came across a picture of the
Black Madonna and I read an article about
Adam Michnik. What spoke to me in the
Madonna? Her darkness, the position of her
hand cupped over her heart, her “other-
worldly” eyes? I did not know in words but
the depth of my being resonated to her. I
decided to place her image on my personal
shrine among the images of the female
deities and wise women who had already
come into my life to guide me on my
seeker’s journey for meaning. I must not
forget to say that Adam Michnik (one of the
Solidarity Movement's leaders) was also
instrumental in whetting my appetite. I

could not believe that a man from prison —
and from a communist country — could
write: “We need to live as if we are free.” |
had not read anything as deeply wise since
Mahatmi Gandhi or Dr. Martin Luther King
Jr. What about “this” Poland?

Soon after that I took a trip to explore
New Mexico and see if, as advised by
friends, it would be a good place for me to
live. It is there that I discovered Our Lady of
Guadalupe, and realized that she too was a
dark virgin, one of her many appellations
being “La Morena,” the Spanish for “The
Dark One.”

The incredibly synchronous encounter of
the two dark virgins within a month from
each other is how the exhibition “The
Meeting of the Sacred Images™ came
about.

]

All my life I have been a lover of peace.
As a child of a split family, my dream was a
unified and happy family. As I grew up, this
deep longing was projected onto the world.
I knew that we needed to stop looking at
our differences — and hate each other form
them — and start discovering our common
traits. Poland and a good part of America
(the cult of the Mexican Guadalupe spreads
far and wide into the United States)
worshipping a Dark Madonnz . . . and an
incredible commonality amongst such
“different” peoples was the point of
ignition for this exhibition.

June 1986 came and I took off for
Warsaw and the symposium where I gave
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przedstawilam odczyt zatyttdowany “Sztuka
Przetwarzajaca: Artysta jako Uzdrawiajacy i jako
Niosacy Pokoj”. Po odczycie, jeden z
uczestnikow spotkania, profesor Janusz
Bogucki, znany kustosz i tworca, podszedt do
mnie, aby porozmawiac. “Pigtnascie lat temu”,
powiedzial miekkim, tagodnym glosem,
“napisatem artykw przewidujac w nim, Ze
sztuka powroci do relgijnosci. Widzac to, co
przedstawilas, rozumiem, ze czas ten nadszedt”.
Wtedy to zaczeha sic nasza wspolpraca, jak
rowniez bardzo swoista przyjazr.

Naszym pierwszym wspolym projektem byla
“Droga Swiatta”. Dla profesora Boguckiego byla
to ostatnia z cyklu wystaw, jakic obmyslitw
nader niesprzyjajacych warunkach epoki
rzadow komunistycznych. Aby zaplanowac t¢
wystawe, powrocilam do Polski w listopadzie
1986 roku. Odwiedzitam wowczas koscidtna
2ytniej, gdzie mialo sie odby< nasze polsko-
amerykanskie przedsiewzigcie. to tam wiasnie
profesor Bogucki natrafil na podatna glebe dla
naszej wspolnej pasji, Zeby sztuka i religijnosc
mogly znoéw stac si¢ jednoscia. W istocie,
podczas sesji na czerwcowym sympozjum,
stowo “sacrum” (uZywane w Polsce na
oznaczenie sfery religijnosci) bylo jak olsnienie,
dostarczajace tak bogatych znaczen, ze nie
przeszkadzata mi nieznajomosc jezyka.

Pracujac nad “Droga Swiatla” (ktorej
perwsza czesc niestety nigdy nie dotata do
Polski na skutek braku funduszy), zaczelismy
rozwaZa¢ mozliwosc wystawy poswieconej
Ciemnym Dziewicom z Polski i Ameryki. Rok po
roku obmyslalismy to przedsi¢wzi¢cie. Nie raz
sadzilismy, Ze jestesmy bliscy urzeczywistnienia
naszych planow, byto to jednak tylko ztudzenie.
Zarowno profesorowi Bockiemu, jak i mnie nie
brakowalo wszakze wiary, ze jesli bylo nam
pisane urzeczywistnienic naszych planow, to
spetnia si¢ one predzej czy poiniej. Dzisiaj jest
oczywiste, ze trudno byloby sobic wyobrazic
lepszy czas na zaprezentowanie swiatu tego
spotkania, niz rok 1991 - rok wolnosci i jej
swictowania. “Jesli chwila jest sposobna, to co
miato by, tanie si¢”.

L

Sam pomyst wystawy preszentujacej Matke
Boska z Guadalupe to nie wszystko: jak bowiem
zabrac si¢ do jej urzeczywistnienia ? Nie mialam

LJ
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zadnych szczegolnych powigzan w kregach
meksykariskich. W nastepstwie moich
poszukiwan nad “wartosciami duchowymi w
sztuce naszych czaséw”, podjelam si¢ jako
kustosz zrealizowania przedsiewzigcia
“Czcigodna Ziemia”, wedrownej wystawy
muzealnej o krajowym zasiegu, przewidzianej
na okres od czerwca 1991 do stycznia 1992
roku, a pokazujacej, co zreszia sugeruje sam
tytul, stosunek rodzaju ludzkiego do planety,
jaka zamieszkujemy.

Tymczasem w 1988 roku osrodek Sztuki
Wspotczesnej w Santa Fe zaproponowal mi
objecie administracyjnego kierownictwa
wystawy, ktorej kustoszem byla dr Amalia Mesa-
Bains. Trudno powiedziec dlaczego - poza
sposobnosciz dodatkowego zarobku - przyjetam
te oferte. Praca administracyjna nie pocizgala
mnie juz zupeknic i zamierzalam si¢ poswiecic
bez reszty mojemu tworczemu powotaniu. I oto
okazalo sie, ze wystawa ta pod nazwy "Obrzadek
Pamiect” przeznaczona jest “zbadaniu tego
niezwykle zywotnego zjawiska jakim sa watki
obrzedowe i religijne w tworczosc
wspolczesnych artystow meksykanskich”, Byla
to moja przepustka do dotychczas nieznanego
mi swiata sztuki meksykanskiej*.

Przenosiny do stolicy Nowego Mcksyku byly
wspanialym wejsciem do swiata santeros™.
Kazdego roku w lipcy, odbywaja sic w Santa Fe
pokazy i targi sztuki meksykanskiej, podczas
ktorych santeros przedstawiaja swoje prace pod
ocene jurorow.

Mozliwos¢ poznania tworcow i ich prac byla
jedna z wielu zalet targo w Santa Fe. To, co
szczegolnie podziatato na moja wrazliwosc, to
prawdziwie gleboki zwiazek tych artystow z ich
kulturowym rodowodem. Pokochalam ich
deplo i namietnosc idace w parze z talentem.
Ich prace nigdy przedtem nie nalezaly do
domimujacego nurtu. Zaczyna si¢ to zmieniac.
Mam nadzieje, ze wystawa “Spotkanie Swietych
Wizerunkow” przyczyni si¢ do utrwalenia tej
Zmiany.
mpﬂn@) sa druga co do liczebnoscl grupa
muicjszosciowa w Stanach Zjednoczonych, Blorac pod uwage
ich sklad etniczny 1 roznorodnosc kulturow, jest to swiat sam
w soble, Zdumiewajace jest przede wszystkim zroznicowanle
ciniczne: potomkowie przybyszow z Polwyspu Pirencskicgo,
Indianie, Murzyni, Metysi, Mulaci ...".

* Artyscl rzezhlacy postacic swictych (santos). Rzezby
akreslz sic jako bulto, a malowidla na drewnie jako retablos.



my lecture “Transformative Art: The Artist
as Healer and Peacemaker”. After my pre-
sentation, one of the participants, Prof.
Janusz Bogucki, a well-known curator and
author, came to talk to me. “Fifteen years
ago,” he said in a soft kind voice, “I wrote a
paper predicting that art would go back to
the sacred. Seeing the work you presented,
I see that it is happening.” That moment
started our collaboration as well as a very
special friendship.

Our first project was “The Road of
Light.” For Prof. Bogucki it was the last of a
sequence of exhibitions that he master-
minded in extremely adverse conditions
during the communist era. To plan this
exhibition I returned to Poland in No-
vember 1986. I visited Djitnia, the church
where the Polish-American even was going
to be held. It was there that Prof. Bogucki
had found welcoming grounds for sharing
our common passion, that art and the
sacred were one again. Actually, during the
Polish sessions of the June symposium, the
word “sacrum” (sacred in Polish, the u
being pronounced oo) was like a bell which
enlightened them with enough meaning
that I did not mind a bit not understanding
the language.

As we worked on “The Road of Light”
(unfortunately the part I curated was never
brought to Poland because of lack of
funding) we started talking about an exhi-
bition of the Dark Virgins of Poland and the
Americas. Year after year it was on our
minds. Often we were close to realizing it,
but then we were not. Both Profand T had a
Iot of faith that if this project was meant to
be, it would be. Now it is clear that 1991,
year of freedom and celebration, could not
be a better time for presenting this “meet-
ing” to the world. “When the moment is
correct, what is to be, becomes.”

L R

It was very well to have the idea fora
Guadalupe exhibition, but how to go about
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it? I was not connected to the “Hispanic”
world in any particular way? The findings of
my search for “the spiritual in art in our
time” had led me to curate “Revered Earth,”
a museum travelling exhibition on a
national tour from June 1991 to January
1992, which, as its title indicates, is about
the relationship of humankind to the planet
we inhabit. But early on [ knew to trust.

In 1988 the Center for Contemporary
Arts of Santa Fe asked me to become the
project manager of an exhibition curated by
Dr. Amalia Mesa-Bains. [ wonder why I take
on the job — besides being free-lance
money-making work — since I am feeling
more and more called away from this type
of administrative work to dedicate myself to
my own creative calling. Well, the show is
called “Ceremony of Memory™ and “it
explores the vital phenomenon of the
ceremonial and spiritual art of
contemporary Hispanic artists.” This was
my green card to the untik-then unknown
world of “Hispanic” art.*

Moving to the capital of new Mexico was
the perfect entry to the worid of the
santeros.** Every July, Santa Fe is the host of
Spanish market where santeros exhibit
their traditional work in a juried show.

Getting to know these artists and their
works was one of the many gifts of this
exhibition. I was especially sensitive to
their having kept a deep link to their
cultural past. I loved their warmth and
passion along with their talents. This work
has been kept away from the mainstream
for too long a time, It’s starting to change, I
hope that “The Meeting of the Sacred
Images” exhibition will contribute to that
change.

* & x

*"in size, the Hispanic minority is the second largest in the
United States. In its ethnic and cultural composition, #t is a
world apart. What is most surprising is its ethnic diversity —
Spanish, Indian, black, mestizo, mulatto . . .* excerpted from
*Art and Identity: Hispanics in the United States.”

*Artists carving statucs of salnts (santos). Sculptures are
called the bulto style, while flat panels retablos,



Spotkante Suigtych Obrazow

Jak zmajduje sic fundusze na sfinansowanie
wystawy sztuki w Polsce ? Drobiazgowy
rekonesans w 1987 roku przekonat mnie, iz
zadna z polsko-amerykanskich fundacji nie jest
tym zainteresowana. Ponownie zatem
pozostawato mi ufaé, iz “jedli chwila bedzie
sposobna, to co mialo byd stanie sie”.
Powinnam doda¢ w tym miejscu, ze to czego
doswiadczylam ja i inni poszukujacy Wwyjasnienia
tajemnicy Ciemnej Matki Bozel de.ﬁmtywmc
wskazywalo na obecnosc elementow
magicznych.

Wiséd¢ 0 mojej nowej namietnosci rozniosta
sie szeroko. W grudniu 1986 roku nowojorska
artystka Audry Flach ofiarowata mi kopi¢
artykulu o Matce Boskiej z Guadalupe,
napisanego przez dramaturga Denise Chavez. W
rok pozniej napisalam list do Denise, informujgc
ja raczej niesmiato o moim marzeniu
wystawienia w Polsce Czarnej Madonny z
Guadalupe. Pewnego wieczora Denise
zatelefonowala do mnie. Rozmawialysmy jak
starzy przyjaciele. Denise byta entuzjastyczna
wobec pomysly wystawy i wspaniatomyslnie
przystata mi swoja liste uzytecznych znajomosdi.
Bylo na niej nazwisko Martina Kelly z Phoenix,
Arizona, zalozyciela Instytutu Guadalupe.

Panna Kelly udalo mi si¢ poznac w 1988
podczas Festiwalu Guadalupe
zoarganizowanego w Santa Fe, w Nowym
Meksyku, przez jego Instutut. Zasieg tego, co
mialam na mysli, byt poza wszystkim tym czego
kiedy-kolwiek dokonano. Po poczatkowym
szoku pan Kelly stopniowo ochionak nasze
wzajemne zaufanie i wspaniata wspolpraca staly
si¢ faktem. Jestem gicboko wdzieczna
Instytutowi Guadalape i martinowi Kelly za to,
Ze zechcieli towarzyszy¢ mi w
urzeczywistnieniu mojej wizji.

Guadalupe I JA*

Jak wspomniatam wczesniej, moje
poszukiwanie “pierwiastkdw duchowych w
sztuce” trwato od 1977 roku. Oto czego
dowiedzialim sie 0 mojej namietnosdi po dzis
dzien. Przychodzi ona z najgtebszych,
najskrytszych miejsc twojej duszy. Nie wiesz
dotadnie, co znajdziesz, ale jest to najwazniejsza

* Uzywam tytulu pracy Donay Henes, z ktara, tak sle
Zozylo, napisalysmy wspolnie ksiazke *"Pegce: Piece by Piece.”

rzecz w twoim zyciu, ktérej catkowicie sic
poswiecasz, gleboko w nig wierzac. W koricu,
nie istnieje gotowa droga prowadzgca do celui
to ty sam przecierasz szlak. Moj3 role jako
kustosza wystawy Camej Madonny z Duadalupe
mozna zrozumiec tylko na tym tle. Dlatego
zamierzam wystapic jako osoba zafascynowana
tajemnicy Jej istnienia, nie zas jako kustosz
wypowiadajacy sig o jeszcze jednym
eksponacie. Mowiac inaczej, to serce i
przezycia, a nie rozum dyktujg te stowa.

Moje doswiadczenie dowodzi, Ze takie “zbiegi
okolicznosci” jak Spotkanie Obu Madonn, maja
glebokie znaczenie. Kiedy pasja bierze si¢ z glebi
duszy, mosliwe jest ze zbieznoS€ w czasie lub
réwnoczesnosc zarzen dostarczg prawdziwie
magicznego przezycia.

To, co jest uderzajace, to wspdina dla obu
wizerunkdw czama tonacja, ciemny koloryt.
Bylo to najczeéciej ignorowane przez tradycje
chrzescijanska. Twierdze, Ze coraz wiecej ludz
zadaje sobie dzisiaj pytanie: dlaczego natych
dwy obrazach matka Boza jest ciemna ?
Odpowiedz na to wykracza poza ramy tego
eseju. Cheiatabym natomiast zwrocic uwage na
ksiazke Chiny Galland “Longing for Darkness”
(Tesknig za Ciemnoscig) i swoistg dla niej droge
poszukiawania odpowiedzi. (W ksigZce tej
dochodzi do spotkania pomig¢dzy Czarna
Madonng z Czestochowy i Targ z Tybetu.
Dopiero pod koniec swojej wedrdwki China
Galland odnajduje Madong¢ z Guadalupe).

Waznym elementem moich poszukiwan bylo
poznawanie tworcéw, ktorzy wyrazali wartosci
duchowe w swoich pracach. Wspomagalam ich
poprzez organizowanie odczytow i realizacje
wystaw ich prac. W koncu przyczynilo si¢ to do
mojego wlasnego objawienia si¢ artystycznego.
Zaistnialam jako tworca kreulgcy sztuke dla
Ziemi”. Poczgwszy od wrzesnia 1987 roku
uszestniczylam w obrzedzie/pokazie “Wielkie
Oczyszczanie Rzeki Rio Grande”: siedemnasty
dzien kazdego miesiaca spedzalam nad rzeka,
uwalniajac ja ze smieci. Pniewaz Rio Grande
oddalona jest 0 15 mil od Santa Fe, moja prace
czysciciela rozpoczynatam nad przeplywajacg
przez miasto rzek3 o tej samej nazwie, wedrujac
w kierunku Rio Grande.

Pewnej niedzieli “praktykowalam
oczyszczanie” nicopodal stojacego nad rzeka



How does one find funding for an art
exhibition in Poland? My careful survey of
1987 left me quite certain that none of the
American-Polish foundations would be
interested. So again, trust that “when the
moment is correct, what is to be,
becomes.” [ should add here that my
experience of the quest to understand the
meaning of the Dark Mother, shared by
many fellow travellers, has a definitely
magical flair to it.

The word of my new passion got around.
In December 1986 the New York artist
Audrey Flack gave me a copy of an article
on “Our Lady of Guadalupe” written by
playwright Denise Chavez. A year later [
wrote a letter to Denise informing her
rather shyly of my Polish Guadalupe exhibit
dream. One night a long distance call came
through. Denise was on the line. She
sounded like an old friend, and was so
enthusiastic about the show that she
generously sent me a list of all her
Guadalupe contacts. Among them was the
name Martin Kelly from Phoenix, Arizona,
founder of The Guadalupe Institute.

I first met Mr. Kelly in 1988 during the
“Guadalupe Festival” that The Institute
organized in Santa Fe, New Mexico. The
scope of what I had in mind was beyond
anything undertaken prior to that but little
by little Mr. Kelly was rallied, a trust
established and a wonderful collaboration
soon emerged. [ am deeply grateful to him
and the board of The Guadalupe Institute
for being willing to follow my vision.

“The Guadalupe and Me™

As a mentioned earlier, [ have been ona
quest for “the spiritual in art” since 1979.
To this day, this is what I have learned
about a quest. It comes from a deep inner
source, the place of mystery. You don’t
exactly know what you are going to find,
but it is the more important thing in your

*Using the title of the work by Danna Henes, who happens
10 be my collaborator an the book "Peace: Piece by Plece”
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life and you trust it totally. Finally “the path
is by walking.” My role as curator of the
Guadalupe exhibition comes from that
place, therefore, [ am going to speak as a
person secking the mystery in her life,
rather than an art curator after an
interesting rubrick. In other words my heart
and my experience, and not my mind,

guide my words.

My experience has shown me that such
“coincidences”, as The Meeting of the
Madonnas, are deeply meaningful. When a
quest comes from a deep inner source it is
possible to experience true magic through
synchronicity.

The first thing that struck me was the
Madonnas’ common blackness (or
darkness). This is a topic that has been
mostly ignored by the Christian tradition.
‘What I have come to sce is that there is a
growing number of women and men who
today are posing that question. Why the
darkness? It is beyond the scope of this
essay for me to give an answer. [ wish only
to acknowledge China Galland’s book
“Longing for Darkness”, one woman’s quest
for understanding. (In this case, the
Meeting of the Madonnas first takes place
between the Black Madonna of
Czestochowa and the Tara of Tibet.
Eventually, China’s journey will take her to
encounter the Guadalupe.)

Part of that “mysterious” quest was that
besides seeking other artists who expressed
the spiritual, and supporting them by lec-
turing and curating, [ was also led to reveal
myself as an artist. I have been known as
the artist “doing art for the earth.” Since
September 1987 I have been involved in a
ritual performance “The Great Cleansing of
the Rio Grande River”, whereby every
month on the 17th I spend the day in the
river ridding her of all the trash. Since the
Rio Grande is 15 miles away, I started in my
town’s river, the Santa Fe River, and am
walking my way toward the Rio Grande.
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kosciola Matki Boskiej z Guadalupe.
Uswiadomilam sobie, Ze wiernie udawali si¢ do
kosciola w tym samym czasie, kiedy ja
oddawalam si¢ praktyce “oczyszczania rzeki”.
‘Wyobrazitam sobie, jak wierni ci m#uja Matke
Boza z Guadalupe, sama odczuwajac gi¢boka
milosc i przywigzanie do Ziemi. Zainspirowado
mnie to do napisania nastgpujjcego wiersza:

Oto stangtam tutaj w rzece Ziemi

I jesli stoj¢ przez chwilg nieruchomo

Widze arterig Zywej istoty

1 wiem dokladnie co robic.

Podnoszac puszke

Z rzeki

Ijeszcze jedng

Nieprzerwanie

Jak gleboko wierzacy

Ktory przesuwa nieskoniczone pacioki

roZzarica,

Mialo to miejsce 17 stycznia 1988 roko.
Obecnosc Mtki Boskiej z Guadalupe data o sobie
zna¢ nieoczekiwanie podcas mojej pracy w
rzece. A byt to czas szczegolny, w kotrym
poszukiwalam siebie oddajac si¢ medytacjom
samotnie i w miczneiu, Mialam poczucie, ze dla
Matki z Guadalupe bez znaczenia byia forma
adoradji, jesli tylko brata sig ona z potrzeby
litosciwego serca.

Musicie widziec,.Ze “moja rzeka” jest tylez
pena smieci, co pozbawiona wody. (Ponizej
zapory i sztucznego zbiomika zwykle nie ma
wody w rzece Santa Fe). Dla wyjmujgcego z
nicistnicjacej rzeki “puszke/i jeszcze jedng/
nieprzerwanie...”, woda staje sig
wszechobecniym tworzywem medytacji. I oto
pewnego dnia dowiedzialam sig, Ze
“Guadalupe” oznacza “ukrytz rzeke™ Coz za
nieprawdopodobna zbieznosc i Zrodlo
inspiracjki. W jaki sposob nasze wyschnigte
rzeki na nowo wypelnia si¢ wodg ? Czy bedzie
to zadaniem “opiekunéw rzek”, aby sprowadzic
do nich wodg ? Czy, byc moze, “ukryta rzeka”
jest metafory, ktora wskazuje, Ze jesli tylko
potraﬂmy wshichac si¢ w nasze najskrytsze
nysli, otworzymy tym samym tamg

**Guadalupe oznacza *ukryta rzcke” w arabsko-
berberyjskim. Guad to rdzen oznaczajacy rzeke, W Hiszpanii i
Meksyku spotykany jest on czesto jako przedrostck w nazwach
micjscowosd, takich jak Guadalajara, Guadalquivir,
Guadalcazar...”. Z przygolowywane] do druku pracy Jacqueline
Dunnington "Guadalupe in New Mexico. History, Plligramage,
Symbol”,

powstrzymujaca naszg wiasng “ukrytg rzeke
duszy”, otworzymy tame jakg jest rygorystyczne
interpretowanie przeszlosci ?

Inny fakt, ktdry nigdy nie przestal mnie
intrygowac, dotyczy dwu wystaw, nad ktdrymi
pracowalam w ostatnich latach: “Matka Boska
2z Guadalupe” oraz “Czcigodna Ziemia”,
Ciemna Dziewica i Ciemna Matka par
excellence, céz za inspiracja intelektuaina. Jak
wielu innych wiedzialam, Ze Matka Boza z
Guadalupe zwykta objawiac sic w Tepeyac,
jednej z gtownych swiatyn azteckiego kultu
bogini Tonantzin. "Nuestra Sefiora de
Guadalupe® przypisane zostaly niektdre
wiasciwasci Tonantzin, azteckiej bogini
plodnosci, ksigZyca i sprowadzania deszczu.

Rozmyslalam takZe wiclokrotnie o fakcie, Ze
Ciemna Dziewica zostawila roze Indianinowi
Juanowi Diego aby zaniost je
niedowierzajacemu biskupowi.zanim roza
zostala tak wieloznacznym symbolem, jakim jest
dzisiaj, byta po prostu rdZa zostala tak
wicloznacznym symbolem, jakim jest dzisiaj,
byla po prostu r6za, najpigknicjszg kreacjg na
Ziemi. Ponownie zatetn, bylo to co, co sklanialo
do przemysled.

Podobnie, swroditam uwage na fakt, ze
Czarna Madonna z Guadalupe wybrala
rodowitego mieszkanca tych stron, Jana Diego,
nawrdconego na wiare chrzes’cijanskq.
azteckiego chlopa. Wiecznie Zywe jest dla mnie
marzenie o jednym $wiecie Zyjgcym w pokoju,
w ktorym nareszcie zaakceptowano by
tzeczZywistos< i jestesmy jedng wielka, chod
nader rdznorodng rodzina, Mam poczucie, Ze
gdyby doceniono naleZycie ten czynnik wo
moin wielkim i pot¢znym raju/kontynencie,
bylby to klucz do swiatowego zaakceptowania
podwalin nowego ladu opartego na pokoju i
gwarantujjcego przetrwanie naszej planety. Byc
moze, gdybysmy podziwiajac Spotkanie Matki
Boskie] z Guadalipe { Diego czynili to z
przeswiadzeniem, iZ mozliwe jest rozbudzenie
globalnej swiadomosci - dopomogloby nam to
przemyslec na nowo nasze jednostronne i
rozigczne idee.

Dominique Mazeaud

Santa Fe, Nowy Meksyk

Pierwszego maja 1991 roku



One Sunday I was “arting” by the
Guadalupe Church which overlooks the
river. I was struck by the fact that church
goers were going in at the same time as |
was doing my “river cleansing practice”. 1
pictured the parishioners’ devotion to their
Lady of Guadalupe. I could feel inside
myself my devotion to the Earth. I was
inspired to write the following poem:

I stand here in a river of the Earth
And if I stay still a bit

I sce the vein of a living being
And know exactly what to do.

Picking up a can

From the river

And then another

On and on

It’s like a devotee

Doing countless rosaries . . .

This took place on January 17, 1988. The
presence of the Guadalupe overtook my
work in the river. Her veiled presence
resonated in me since this was the time
when I went deeply into myself through
meditation, reclusion and silence. I felt that
the Guadalupe was not attached to the form
of our worship as long as it came from the
depth of one’s compassionate caring heart.

You need to know that “my” river is as
full of trash as “she” is empty of water. (The
Santa Fe River is dammed which explains
the trickle of water.) As [ “pick up a can
and then another . . .” water, in its deeper
meaning, is an ever-present subject of
meditation. One day, 1 leamed that
Guadalupe means “Hidden River”.* What a
synchronous discovery and source of
inspiration. How will our dried-up rivers
release new rivers? Is it the work of
“riverkeepers” that will help the waters
return? Or, is “Hidden River” a metaphor
indicating that the inner listening will open

*Guadalupe means "hidden river” in Moorish Arabic. Guad is
a root meaniog simply river, and throughout Spain and New
Spain this prefix is used in place names. To clte 2 few:
Guadalajara, Guadalquivier, Guadaleazar . . .* From "Guadalupe
in New Mexico/History, Pimgrimage, Symbol asoon to be
published manuscript by Jacqueline Dunnington.
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the lock holding our own “hidden inner
river” until now imprisoned by strict
interpretations of the past?

Another face that has never stopped to
intrigue me is that during the last several
years I have worked on two exhibitions
conjointly: “The Lady of Guadalupe” and
“Revered Earth”. The Dark Virgin and the
Dark Mother par excellence — a lot of food
for thought. Like many, I have always been
quite aware of the fact that the Guadalupe
chose to appear at Tepeyac, one of the
major shrines of worship of the old Aztec
goddess Tonantzin, “To Nuestra Senora de
Guadalupe were transferred some of the
aspects of Tonantzin, that native Aztec
mother goddess of fertility, the mood, and
rainmaking.”

I have also often pondered on the fact
that the sign that the Virgin left for the
Indian Juan Diego to bring back to the
doubting bishop were roses. Before being
the complex symbol that it is, a rose was
just a rose, a most beautiful creation of the
earth. Again, that is something that has led
me to deep inner questioning.

In the same way, I have paid attention to
the fact that the Guadalupe chose to appear
to a native son, Juan Diego, a Christianized
Aztec peasant. For me, the dream of one
world in peace where we at last welcome
the reality that we are a large family made
up of many many different branches is ever-
present. I feel that the recognition of this
factor inside our big and powerful country/
continent is key to the world’s embrace of
that fundamental and will lead to peace and
the survival of our planet. Perhaps, looking
at The Meeting of Guadalupe and Diego
with an awareness of a global conscious-
ness’ awakening will help us reconsider our
separatist and partisan ideas.

Dominique Mazeaud
Santa Fe, New MeXico
May 1, 1991
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ArtySci — Amerkya

ielka zalctq tego projektu
w upatrywahsmy w przedstawieniu i

poznaniu twOrcow
reprezentowanych poprzez ich
zgromadzone tutaj prace. Chciatabym
wszakze, abysmy réwniez docenili tych,
ktdrych dziet z powodu nieoczekiwanych
trudnosa finansowych, nie moglam
wystawic. Ich nazvvlska uhonorowane begda
na oddzielnej liscie pod koniec katalogu
wystawy. Ich prace poznamy tylko na
przezroczach - pokaz przezroczy bedzie
nieodtaczng czescig tej wystawy, jak to
zaploa.nowah moi polscy wspolpracownicy.
Niezaleznie od tego jednak, czy beda to
dziela tu wystawione, czy tez pokazane na
slajdach; czy beda to prace tradycyjne, czy
tez opowiadajace si¢ za nieskrepowaniem
nowoczestej sztuki - wszystkie uczestnicza
w tym Spotkaniu Interpretaciji.

ESTER HERNANDEZ, jej niewielka, ale
znaczaca praca “Dziewica z Guadalupe
bronigca praw Meksykanow" (The Virgin
of Guadalupe Defending Xicano Rights)
ujawnia - a la Swigta Joanna D’Arc - mniej
znang cech¢ Matki Bozej z Guadalupe.
“Okres dgzcma do i zdobywania
niepodleglosci zaznaczyt si¢ zmiang
symboliki Dziewicy z Guadalupe: stala si¢
ona symbolem zwychigstwa i triumfu nad
zlem spolecznym, a nie tylko symbolem
pocieszenia w obliczu powodzi, zarazy lub
choroby . . . W zadnym innym okresie nie
wzywano Jej imienia tak gorliwie, jak w
czasie Wojny Meksyka.ﬁsqu przeciwko
rzadom hiszpanskim (1810-1812). Kazda ze
stron walczyla pod wezwaniem swojej
Dziewicy, niosgc Jej wizerunek na
sztandarach™. Natadowana
wicloznacznoscig La Ofrenda to

*Z przygotowywanej do druku pracy Jacqucline
Dunnington *Guadalupe in New Mexico. History, Pilgrimage,
Symbol”.
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wspdlczesna forma oltarza ku czci
kobiecosci. W Podrozy kosmicznef
(Cosmic Cruise) Hemandez zdejmuje
Dziewice z Jej piedestatu-obloku i
sprowadza Ja na ziemi¢. Poprzez uptyw
czasu pokazuje autorka zwiazek Czamej
Madonny z innymi kobietami. Widzimy ja za
kierownica samochodu. U Jej boku siedzi
babka autorki, okryta tradycyjna chusta
indiansk3. Na tylnim siedzeniu samochodu
jest matka autorki, ze wspolczesng fryzurg, i
sama autorka jako dziecko. Ponizej
samochodu, ponownie symbol bogini
ksiczyca.

CESAR MARTINEZ, artysta z San Antonia
w Taxsie, uchodzi za gldwnego
przedstawiciela meksykanskiego ruchu
artystycznego w Stanach Zjednoczonych. W
swoich cyklach malarskich podejmowat
przez wiele lat tematyke Matki Boskiej z
Guadalupe. Jej wizerunek jest dla niego
ikong, swietym obrazem potudniowego
Texau, zamlcszhwangego przez liczng
ludnosc pochodzcmz meksykanskiego.
Obraz Mezczyzni ktérzy lubig kobiety
(Men Who Like Women) nalezy do cykly
Pachuco, o ktérym Martinez mowi:
“Przedmiotem mojego malarstwa w cykiu
Pachuco s3 postacie charakterystyczne, a
nie realne osoby. Nie maluj¢ portretow. Na
moje postacie slfadajy si¢ cechy ludzi,
ktorych znatem lub widziatem, cechy o
uniwersalnym znaczeniu dla mieszkajacych
w Stanach Zjednoczonych Meksykanéw.
Poprzez wyodr¢bnienie postaci na
abstrakcyjnym, kolorowym tle nablera]g
one cech swoistych i fatwiej rzucaja si¢ w
oczy. Jednym z moich gtownych zatozen
jest to, aby namalowane przeze mnie
postacie dawaly si¢ natychmiast rozpoznac.
‘Znam go!’ To czgste stwierdzenie brzmi jak
muzyka w moich uszach.” Wynagleziona na
nowo tkona dla tego Miefsca { Czasu/San
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Artists — America

he great gift of this project has

been to meet and get to know the

artists who make up this show. |
also want to acknowledge the ones who,
because of unpredicted restriction of
funding 1 was not able to include after all.
Their names will be honored in a separate
list at the end of the catalogue. Be the
artists represented by a work or by a slide —
a slide show will be an intricate part of the
exhibition as planned by my Polish
collaborators — be their work traditional or
espousing the freedom of modern art, they
are included to represent a Meeting of
interpretations.

ESTER HERNANDEZ's small, yet most
important work, The Virgin of Guadalupe
Defending Xicano Rights, reveals an “ala
St. Joan-of-Arc” characteristic of the
Guadalupe that is less known. “The period
of seeking and achieving independence was
especially marked by a change in the
symbol of Guadalupe: it moved towards
being a symbol of victory and triumph over
social evils, and away from simply a
comfort in the face of plagues, floods, and
bodily illness. At no time was her name
invoked more blatantly than during the
period of the Mexican wars of separation
from Spanish rule (1810-1812). Soldiers of
the opposing forces shot at each other’s
banners bearing the image of their
respective Virgins.** Charged with double
meaning, La Ofrenda is a contemporary
altar piece honoring the feminine.

In Cosmic Cruise Hernandez dismournits
the virgin from her pedestallike cloud and
brings her into life. It is about her

*From “Guadalupe in New Mexico/History, Pllgrimage,
Symbol," a soon-to-be published manuscript by Jacqudine
Dunnington,

*bid. *

connection with other women through
time. The Virgin is at the driver’s seat with
the artist’s grandmother by her side
wearing the traditional Indian shawl. The
artist’s mother with the modern haircut and
the artist as a child sit in the back. Below
the car, again the symbol of the old moon
goddess.

CESAR MARTINEZ, an artist from San
Antonio, Texas, is regarded as a major
American artist in the Hispanic art
movement. For years, in many of the series
he works in, he has explored the subject of
Guadalupe who he regards as a South
Texan icon since so many Mexican people
live there. Man Who Like Women comes
from the Pachuco Series about which the
artist states: “Most of the subjects in my
Pachuco series of paints are characters and
not actual persons. 1 make paintings of
people, as opposed to portraits. They're
composites of people I have known or
seen, universal to a Chican experience. By
isolating personages in an abstract color
field I make them specific and unavoid-
able . . . One of my principal objectives is
that my characters be instantly recog-
nizable. “I know him!” A frequent response
is music to my ears. Reinvented Icon for
this Time and Place (San Antonio) is part
of the Mestizo Series which deals with
elements of European architecture. In this
piece, like many Chicano artists, he
reclaims the past by reinventing the
Guadalupe and merging her into the Aztec
Mother Goddess Cihuacoatl.

YOLANDA LOPEZ, from San Francisco,
California, did her Virgin of Guadalupe
series in 1978. “I did the work as a homage
to ordinary women,” the attist wrote, “as a
critique of the Roman Catholic Church and
as an alternative to the passive portrayal of



Spotkande Swigtych Obrazow

Antonio (Reinvented Icon for this Time and
Place / San Antonio) jest czescig cykly
Mestizo, nawigzujacego do elementow
architektury europejskiej. W pracy tej
Martinez, jak wiely innych twérc6w, nadaje
inny sens przesztosci taczac Madonng z
Guadalupe z aztecka matka bogé
Cihuacoatl.

YOLANDA LOPEZ, z San Francisco w
Kalifornii, przygotowala swocykl o
Dziewicy z Guadalupe w 1978 roku. “Bedac
krytyka Kosciolg Rzymsko-Katolickiego i
przeciwstawiajac si¢ pasywnemu
przedstawianiu kobiet”, pisafa autorka,
“cykl ten skada hold zwykiym kobietom™.
Opowiadajac si¢ za feministyczng wizja,
Lopez m6éwi o swoim samoutwierdzeniu si¢
i umocnieniu poprzez reinterpretacjg
najwazniejszego obrazu $wienaleza do
najbardzicj znanych osiagniec sztuki
meksykanskiej w Stanach Zjednoczonych.
Wchodzg one w sklad wystawy “Sziuka
Chicano - Opor i Afirmacja”, ktora w ciagu
trzech lat prezentowana bedzie w Stanach
Zjednoczonych, Hiszpanii i Meksyku.

TISKA BLANKENSHIP. Dziewice, ktore
maluje, to cykl jej catego Zycia. Mimo, Ze
wychowala si¢ w rodzinie prezbltenanslncl,
od dziecifistwa pociagata ja “kobieta Bog”.

Bedac feministky, tak jak Yolanda Lopez,
zamierzeniem Blankensl:up jest

“przetworzyc swiadomosc w najba.rdnq
dostownym sensie, aby przekonaé widzéw
o cennosci wszystkich kobiet i sktonic ich
do zaakceptowania tego, Ze sg one sw1¢tc
bedac jednoczesnie ludzmi z krwi i kosci.
W swojej pracy Cihuahoatl, artystka
przedstawia aztecka matke bogow jako
dziewicg, poniewaz to Clhuahoatl
pierwotnie wiadata prastarg $wigtynig na
gorze w Mcksyku, na ktérej miejscu
wybudowano nastgpnie kosciot Dziewicy z
Guadalupe.

DONNA HENES, nie wywodzi si¢ z
Meksyku. Podobnie jak Blankenship, nie
pochodzi réwniez z rodziny katolickiej.
Henes jest artystka pochodzenia
zydowskiego, mieszkajaca na Brooklynie w

Nowym Jorku. Okreéla sicbie “artystkg
rytusu - miejskim szamanem”, poswigcajac
sig¢ sztuce wykonawczej” dla odrodzenia
sensu spolecznosci i wigzi w naszym
rozpaczliwie nowoczesnym swiecie”. Swoje
postanie przekazuje za posrednictwen
publicznych rytualéw, odbywajacych si¢
zazwyczaj jako “Niebiansko Korzystne
Okazje”. Podczas swojej pierwszej podrozy
do Meksyku w 1979 roku, Henes byla
calkowicie oszotomiona, kiedy zobaczyta i
przeZyla swictowanie kobiecoéci w
Guadalupe. Od tego czasu, jednym ze
$rodkow jakie stosuje w “czynnych
rytuatach” staksi¢, umieszczony na
poddaszu, oftarz Dziewicy. Guadalupe 1Ja
(Guadalupe and Me) jest kompozyqq
elementow z oftarza realnego zycia, jest
“oltarzem chwili”.

ALFRED ARREGUIN, urodzony w
Meksyku, mieszka w Seattle w stanie
Washington od czasu rozpocz¢cia studiow
na tamtejszym uniwersytecie w 1959 roku.
Studia architektury i projektowania
predysponowaty go do niepowtarzalnego
stylu maralskiego, ktory opisywano nako
“bogaty neo-barok o latynoskim
Zabarwieniu”. Zazwyczaj umieszcza on
swoje postacie w bogatej scenerii dzungli.
Ziozony wzor i powtarzana ornamentacja
jaka Iyczy pierwszy plan obrazy z jego dem,
odzwierciedlajg wspolzaleznosc i
przenikanie sig wszelkich form Zycia -
doswiadczone zapewne przez autora w
jego dzieciristwie w tropikalnej diungli
Meksyku.

ERIC AVERY prozucit medycyng dla
sztuki. Jego miejsce zamieszkania (mata
wioska w Teksasie nieopodal granicy
meksykaniskiej), jak rowniez spoteczna i
polityczna tematyka jego prac wskazuijg, ze
on takze tworzy dla “zwyklego
cztoowieka”, a nie dla podiegajacego
modom wielkomiejskiego rynku sztuki.
Jego Mona-Lupe jest czgscig cykly,
ktorym autor nakfada nowe tresci na dziefa

“starych mistrzow”, zawlaszcza i
modyfikuje ich prace. Nalozenie Matki



women.” Giving voice to her feminist
vision, Lopez spoke of self-affirmation and
cmpowerment through the reinterpretation
of the most important Mexican religious
icon. The three works presented here are
studies for larger works that are amongst
the most-well known Chicano images. They
will travel for three years in the “Chicano
Art/Resistance and Affirmation” exhibition
in the Untied States, Spain and Mexico.

TISKA BLANKENSHIP's virgins are “a
lifetime series.” Although raised
Presbyterian, from childhood she has been
attracted to a “female God.” A feminist like
Yolanda Lopez, Blankenship’s “intent (is) to
transform consciousness in a most literal
sense to inform viewers of the acceptability
and preciousness of all women —~ that all
women are holy and at the same time real
people. In her work, Cfhuacoatl, the artist
saw “the Aztec great mother goddess as
virgin because she originally ruled the
ancient temple on the mountain in Mexico
which became the exact site where the
new church of the Virgin of Guadalupe was
buile.”

DONNA HENES, a non-Hispanic or
Catholic like Blankenship, is a Jewish artist
from Brooklyn, New York. Henes, who calls
herself a “ritual artist/urban shaman,” has
dedicated her work as a performance artist
to re-activating a sense of community and
connection in our forlorn modem world.
Her message is communicated through
public rituals usually held on “Celestially
Auspicious Occasions.” Travelling in
Mexico for the first time in 1979 Henes was
absolutely overwhelmed when she saw and
felt the feminine celebrated everywhere
through the Guadalupe. Since then, one of
her “active ritual installations™ has been an
altar to the Virgin in her loft. Guadalupe
and Me, composed of elements from the
real life altar, is an “altar of the moment.”

ALFREDO ARREGUIN, born in Mexico,
has lived in Seattle, Washington since he
went to the university there in 1959. His
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unique style of pattern painting which has
been described as “a rich Neobaroque with
a strong Latin American flavor.” He usually
places his subjects in luscious jungle
scenes. His complex designs and repeat
ornament merging both subject and
background perhaps hint at the
interconnectedness of all life which he felt
deeply while spending time with Indians in
the jungle as a Mexican youth.

ERIC AVERY left medicine for art. His
place (a small village in Texas by the
Mexican border) as well as the social and
political themes of his work which he
expresses in the popular and marginal
medium of the relief print all seem to
indicate that he too is for “the little people”
and their plight, rather than the fashionable
art market of the big city. His Mona-Lupe is
part of a series of overprinting or
appropriation and alteration of works by
“old masters” often dealing with death. The
superimposition of the hallowed Guadalupe
over Jacqueline, one of Picasso’s wives
(now deceased) points to the fact while
death is inevitable the spitit lives on.

BERNADETTE VIGIL is very clear about
the substance of her life and work: familia,
fe y 1a tierra; family, faith and the land. She
“holds inside of her like treasures” the
family stories and traditions of her beloved
native New Mexico. Her passion is spoken
in illuminated colors. Although young, she
has the same wisdom as her cherished
grandmother. Like Avery, she has a special
understanding of death as being part of life;
the perspective of her funeral scenes is
always from above, as if the departed were
the spectator of his own funeral, looking
down with the smile of understanding of
the preciousness of life’s every moment.

CYNTHIA WEST is a visionary painter of
unique vein. Deeply connected to the land
of New Mexico where she has resided since
1966, her work celebrates humankind'’s
relationship to nature. Often her work
reinterprets traditional indigenous
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Boskiej z Guadalupe ponad Jacqueline,
jedng z Zon Picassa (dzis'juZ niezyjacg),
zwraca uwage na fakt, Ze chociaZz smierc
jest nieunikniona, dusza pozostaje
niesmiertelna.

BERNADETTE VIGIL Wypowmda 319
zdecydowanie o tresci swojego Zycia i
pracy. “familia, fe y la tieraa, rodzina, wiara
i ziemie”. Vigil dycje z umilowanego
Nowego Meksyku. Jej pasja przemawia w
$wietlistych kolorach. Bedac mtodg kobieta
przejawia t¢ sama madrosc, co jej ukochana
babcia. Podobni jak Avery, Vigil wykazuje
specjalne zrozumienie dla smierci jako
clementu zycm Malujac sceny pogrzebowe,
przedstawia je z wysokosci, jak gdyby z
perspektywy zmardego, ktory jest widzem
na wiasnym pogrzebie i spoglada nafi z gory
z usmiechem zrozumienia dla cennosci
kazdej chwili zycia.

CYNTHIA WEST maluje obrazy
wizjonerskie o niepowtarzalnyum nastroju.
Silnie zwigzana z ziemia Nowego Meksyku,
gdzie mieszka od 1966 roku, jej prace
celebruja zqigzki rodzaju ludzkiego z
naturg. Jej obrazy czesto reinterpretuja
tradycyijne, zrosnicte z tymi stronami
obrzadki bfogosiawienia ziemi; czesto tez
przedstawiajg ze wspanialg prstoty
duchowe zasady tozsamosci. W Zyciu tej
ognistej i energicznej kobiety ogrodnictwo
jest nie mniej wazne od sztuki. Ogrod,
nagie ciato, niebianiska Matka Boza, rzeka -
wszystko to jest jednakowo godne chwaty.
Barziej niZ u ktoregokolwiek z autorow
prac na tej wystawie, doswiadczamy tutaj
spotkania Dziewicy i Ziemi.

CONSUELO UNDERWOOD: jeszcze jako
studentk¢ malarstwa, z.afascynowaia ja
struktura pldtna. Dziesiec lat temu 2ajeta si¢
tkaniem. Sfrustrowana faktem, Ze tkactwo
nie jest uznawane za sztuk¢ w naszym
kraju, powrdcita do malarstwa. W tym
samym czasie odkryla, Ze w
prehistorycznym Meksyju tkactwo bylo
najwyzsza formy sztuki. Underwood
znajduje gleboka satysfakqg Y tym, Ze

“tworzy skonczong catosc”, tak jak jej
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przodkowie. Wyobrazni¢ ;u-tystkl inspiruje
bohater Rewolucji Mekykariskiej, Emilio
Zapata y Dziewica z Guadalupe. underwood
jest znana z wykonywanych przez siebie
cafunow. Jak powiada: “moi rodacy nie
zawsze mogli sobie pozwolic na przyzwoity
pochowek i jestem szczgsliwa, Ze mogg im
cos ofiarowac - w ten sposob mdj zwigzek z
Meksykiem nie jest tylko jednostronny”.
LEA BRADOVICH zawsze byla
zainteresowana folklorem, mitami i
basniami, ktére gteboko dotykaja ludzi.
Bradovich lokuje wizerunek Matki Boskiej z
Guadalupe w tej wiasnie ludowej tradycji.
Uwaza ja za szczeglnie trafng, gdyz
tradycja ta nawigzuje do “fagodnego,
kobiecego aspektu Boga”. Swoistym dla
Bradovich rodzajem pittria jest denim
(bawefhiana tkanina dzinsowa). Artystka
znajduje now3 funkcj¢ dla wizerunku
Madonny na kurtce z tej tkaniny.
“Mozliwosc noszenia na sobie jest czyms
mnym niz tylko obladanie obrazu na
scianie, poza tym, “Ona” ograzewa mnie.”

PATSSI VALDEZ z Los Angeles w
Kalifornii, przerzucita si¢ do malarstwa w
1988 roku. przedtem, od wczesnych Iat
siecdemdziesigtych, zajmowala si¢ sztuky
wykonawczy. Wibrujace i kolorow
kompozycje Valdez dodaja energii. Czesto
przeciwstawia dobro i zlo, a czarne
madonny s3 glbwnym obiektem jej prac.
Martwa natura ze swiecg w ksztalcie
Dziewicy (Still Life with Virgin Candle)
namalowana zostala podczas
meksykanskiego Siweta ZmaﬂYch
Wskazuje na to posta cu:mncgo Swictego
oraz nagietki. Promienna $wieca roz§wietla
clcmcnty przeciwstawne, przenoszic nas

“na drugg st.tonq, Czesciowo widoczni za
oftarzem s3 swigci, podkresla to znaczenie
obiekt8 magicznych dla autorki. Valdez
uwaza, ze “poSwiecamy zbyt wicle wuagi
ciafu i twarzy”. Szczegdlnie waznym w
symbolice autorki jest miecz. (Kiedy byta
matym dzieckiem, zamierzy? si¢ na nig
nozZem ojciec). Valdez przetwarza prfanacjc
z przesdosci w nietykalno$¢ sacrum. Patssi



ceremonies blessing the earth, or images
clearly and magnificently spiritual
principles of oneness. Gardening is as
central as art in this fiery and energetic
woman’s life. The garden, the naked body,
the heavenly lady, the river, all is equally
worthy of praise. More than any other work
included here we have a Meeting of the
Virgin and of the Earth.

CONSUELO UNDERWOOD, as a young
student of painting, got more and more
fascinated with the canvas’ structure. This
led her to weaving ten years ago. Frustrated
with the fact that weaving is not recognized
as art in our country she returned to
painting. At the same time she found out
that in ancient Mexico weaving was the
highest form of art. She finds deep
satisfaction in the fact that “she makes the
whole thing” like her forefathers. Her
heroes, like Emiliano Zapata (a hero from
the Mexican Revolution) and La Virgen de
Guadalupe, are her source of imagery. She
is known for her shrouds. The artist says”
“Often my people did not have proper
burial so I am happy to give them
something, it's not such a one-way
relationship.”

LEA BRADOVICH has always been
interested in folklore, myth and fairy tales
which touch people deeply. She fits the
Guadalupe image in that folkloric tradition
and likes it “because it is part of a benign
feminine aspect of God.” For her, denim is
another type of canvas. She feels the
wearable aspect of the jacket takes the
virgin off from the wall and givesita
function. “It’s more than looking at the
image, besides ‘She’ keeps me warm.”

PATSSI VALDEZ from Los Angeles,
California, turned to painting in 1988 after
being in performance and public art since
the 70s. Valdez'’s vibrant and colorful
compositions deal with energy. She often
juxtaposes both the negative and positive;
dark madonnas are a primary preoccir
pation. Still Life with Virgin Candle was
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painted during the Mexican holiday of The
Day of the Dead which explains the black
saint and the marigolds. The bright candle
of the virgin holding her heart lights up the
negative and takes us to “the other side.”
Behind the table altar the saints are partially
seen to stress the objects which the artist
finds magical. She feels “we focus too much
on faces and bodies.” The sword as a
symbol is especially significant to the artist.
As a child she was chased by her father
with knives. She transforms the violence of
the past into protection and the inviolability
of the sacred. Valdez used to make art for
her survival. Now she has changed and it
has given her art great power.

CHRISTINA EMMANUEL is passionate
about the quest for the Dark Virgin. The
artist feels that the fact she is of Greek and
Puerto Rican mix, and also that she lived in
many different places, made her look for
similarities as a way of survival and become
a natural anthropologist. “I first began to
deeply understand the many possibilities in
the meaning of Mary ironically through the
study of the images and symbols of the Pre-
hispanic Taino Indian culture of the
Carribean. When I came upon a mythology
describing a Godhead born of a virgin
mother and descriptions of her many
powers and attributes, the parallels
between Maty and this ancient mother
goddess became apparent to me and led me
on a path I am still exploring. “She” is
found all over the earth in many outwardly
distinctive forms but her complex meanings
and symbols are surprisingly universal. I
believe she holds great knowledge and
hope for us in this time of profound
change.” Encounter, where by The
American Guadalupe is meeting the Indian
Goddess Kali while the Black Madonna of
Poland is looking on, is patt of an artist’s
dedicated search for meaning.

It must be remembered that the Spanish

conquerors did not stop with Mexico and
went on North to take over Indian lands.
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Valdez zwykla byta uprawiac sztuke dla
whasnego przetrwania. Dzig daje to jej
pracom szczegdlng moc.

FELIX LOPEZ rozpoczgt rzezbié
dwanascic lat temu dla ukojenia b6lu po
smierci ojca. Jako nauczyciel w szkole
sredniej nie moze w catosci poswigcic si¢
tylko swojej sztuce. Pomimo to, jego prace
naleZ3 do najbardziej poszukiwanych.
Dobrze znany ze swoich duZych rzeZb
*bultos), Felix Lopez maluje réwnieZ
retablos. Dla tego artysty “zajecie si¢ sztukga
wyostrazylo (jego) ‘zdolnos¢ widzenia’ tak
w senise fizycznym, jak i duchowym”.

RAMON JOSE LOPEZ nalezy do
najznakomitszych artystGw kultywujgcych
tradycje sztuki meksykanskiej. Jako
rzemiedinik-samouk pracujacy w matatu,
Lopez znany jest z tego, ze spowodowal
odrodzenic si¢ w Nowym Meksyku sztuki
wytwmz:mia hiszpariskich srebmych
naczytt stofowych. Jest wszechstronnym
twdrca, ktéry rowniez rzezbi i maluje
santos. £3czac uzdolnienia artysty
pracujacego w matalu i rzeZbiarza $wigtko,
tworzy obecnie relikwiarze i medaliony (na
wz6r escudos noszonych dawniej przez

zakonmice). Jego styl inspirowany jest przez
stynnego XIX wiecznego Rafaela Aragon.

EULOGIO ORTEGA, mistrz rzezby,
szczegdllnie powazany przez mibdsze
pokolenie, Zawsze zajmowat si¢ i zyt sztuky.
Przejawia specjalne uczucie dla Dziewicy z
Guadalupe i stad znany jest nako
Guadalupano. Pracuje wspdlnie ze swojg
iom! Zoraidy, tkaczky, kiSra chetnie maluje
jego swiatki. Euloglo i Zoraida wybudowali
kaplicg, w ktorej wystawiajg bogata
kolekcje rzezb santos.

TOMASITA RODRUGUES pochodzi z
rodziny artystdw. Wczesne rzezby santos
byly wykonywane przez mgzczyzn (albo im
przyplsywanc), ale “wraz z odrodzeniem si¢
hiszpariskiej SZtlel kolomalnc; W naszym
stuleciu”, méwi Rodriguez, “coraz wiecej
kobiet rzczbl Swigtki”. Rodrigues miafa 11
lat, kiedy zacze¥a rze2bic. Jej motywacja do
rzrzbienia santos pozostaje nadal zasadniczo
religijna. “Chcg aby ludzie odnalezli spokdj
w moich rzezbach, czerpali, z nich silf¢,
odczuwali cof, kidy patrzg im w oczy.

Mdwi sig, ze jefli patrzysz komus w oczy, to
nie mozesz kamac. Widz, ktdry patrzy na
moje Siwatki, bedzie czut to, co ja czulam.”



The first dates of discovery of “the New
Mexico” are disputed between a petiod
stretch from 1527 to 1598. It became a
territory of the United States of America in
1850 and a full state in 1912. 1t is that
Spanish tradition that many New Mexican
folk artists are proudly trying to save.

FRANK (PANCHO) ALARID first carved
when he was 8 years old. He went away to
military service and forgot for 15 years what
he had loved as a child. Five years ago,
while visiting the yearly Spanish Market, he
rediscovered the traditional arts of his
people. During the day he works in the
maintenance department of the famed Folk
Art Museum of Santa Fe. It allows him regu-
lar contact with the traditional santos that
inspire his work. Like most santeros, he has
a favorite santo, and it is the Guadalupe.

RUBEN GALLEGOS’s art is influenced by
his Indian and Hispanic heritage. For a long
time his multi-cultural background was
difficult. But now that the artist and the
families have gone through their meeting,
the artist recognizes that he is being
acknowledged more than ever before. His
intricate egg art combines the realistic
Hispanic tradition and geometric Indian
designs. Many years of experimentation
have won him the name “Faberge of the
Southwest.”

FELIX LOPEZ got into carving twelve
years ago as a way to heal his pain over the
loss of his father. He does not work full
time on his art since he is also a high school
teacher. Nevertheless, his work is among
the most sought out. Well known for his
large sculptures (bultos) Felix Lopez also
paints retablos. For this artist “becoming
involved in art has sharpened (his) ‘seeing
ability’ both from a physical as well as a
spiritual perspective.”

RAMON JOSE LOPEZ is among the most
accomplished traditional Hispanic artists. A
self-taught metalsmith, Lopez is known for
having spurred the revival of Spanish New
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Mexican siiver hollowware. A multi-faceted
artists, he also carves and paints santos.
More recently, he has combined his talents
as silversmith and santero to make escudos,
medallions formetly worn by nuns, and reli-
quaries. His style is inspired by the famous
19th century Rafael Aragon.

EULOGIO ORTEGA, a master carver
revered by the younger generation, has
always been involved in art. Having a
special affection for the Virgin of
Guadalupe, he is known as a Guadalupano.
He collaborates with his wife Zoraida, a
weaver, who loves to paint his santos.
Zoraida remarked that this Guadalupe is
light-skinned but that others are not! They
built a chapel on their land to house his
many santos.

TOMASITA RODRIGUEZ is from a family
of artists. The early santos were done or
attributed to men, Ms. Rodriguez says, “but
since the rejuvenation of the Spanish
Colonial arts in this century . . . more
women have been involved.” She started
carving when she was 11 years old. Ms,
Rodriguez says her impulse to create santos
is still essentially religious. “I want people
to feel calm with my santos, to gain a cer-
tain strength from them, to have a certain
feeling when they look into their eyes.
They say that if you look a person in the
eye, lying is impossible, and if the viewer
makes eye contact with my santos they will
feel what I felt.”

Works of the following artists are
included in the photographic slide show
which accompanies the exhibition:

Jamie Cabarias Tinika Ossman
Enrique A. Campos Adolfo Patio
(Mexico)
Meinrad Craighead Celia Rodriquez
Diana Gamboa Peter Rodriquez
Paul Kos Bettye Saar
Louis LeRoy Nahum Zenil
(Mexico)



Spotkante Swietych Obrazow

Amerykanscy
- Ofiarodowcy

uzupelnieniu do oryginalnych

dziet sztuki przedstawionych

przez wspolczesnych tworcow
amerykanskich, rozmaite prywatne
kolekcje przeznaczyly na t¢ wystawe
prace wskazujace na wielo$¢ srodkow
wyrazu i form w jakich wyraza si¢ pasja
artystow zawladnietych tematyka Matki
Bosej z Guadalupe.

Wspolczesna Sztuka Ludowa

Wystawaione prace uwzgledniaja
“santos” (rzezby w drewnie), tkaniny,
prace z gliny i srebra, wykonane przez
amerykanskich artystow ludowych.
Wiekszosc z nich pochodzi z pélmocnego
nowego Meksyku, gdzie sztuka
inspirowana kultem Matki Boskiej z
Guadalupe jest niemal wrodzona forma
tworczosci.

Kolekcja Nancy Hamilton

Osiem prac pochodz ze zbiorow Nancy
Hamilton z El Paso w Teksasie. Sa to
obrazy malowane na metalu. Byly one
wykonane w Meksyku, w drugiej polowie
XIX wieku. Miedziane i cynowe “retablos™
(dostownie: fragmenty oltarza) sa w
Meksyku tradycyjna od stuleci forma
sztuki zwiazanej z kultem Matki Boskiej z
Guadalupe.

Sztuka Dzieci¢ca — San Antonio,
Teksas

Na jesieni 1990 roku zorganizowano
konkurs sztuk picknych w parafialnych
szkotach podstawowych w San Antonio.

Tematyka konkursu byla Matka Boza z
Guadalupe. Z posrod ponad 600 prac p.
Mazeaud wybrata ok 100 na t¢ wystawe.

Sztuka Wiezienna — San Antonio,
Teksas

pani Grace Olivari, Koordynatorka
Programu Sztuk Picknych, wybrata 25
prac wykonanych przez wigzniow. Matka
Boska z Guadalupe jest ulubionym
obiektem tworczosci odbywajhacych kare
w wiezieniu powiatu Bexar koto San
Antonio. oryginalna forma s arecznie
malowane jedwabne chusty.

Zbiory Instututu Guadalupe

Czterdziesci prac przedstawionych na
tej wystawie pocodzi ze zbiordw
Instytutu Guadalupe. Sa wsrod nich
rzezby w kamieniu i drewnie, plakaty,
fotografie, statuetki ze srebra, gliny szkla,
cermiki, porcelany, drewna pokrytego
emalia, litografie, wyroby tkackie, swiece,
pudelka, plaskorzciby i koszulki
sportowe. Cze$¢ z prezentowanycyh prac
nalezy do kolekcji sztuki lndowej,
ofiarowaniej przez p. jacqueline
Dunnington z Santa Fe w Nowym
Meksyku.

Zbioér Fotograffi Cynthii Farah

Szesnascie prac pochodzi ze zbiordéw p.
Cynthii Farah z El Paso w Teksasie. Sa to
powickszone do formatu plakatow
kolorowe fotografie malowidet sciennych
jakie nozna spotkaé w tym miscie w wielu
domach prywatnych i budynkach
uzytecznosci publicznej.
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Contributors — America

n addition to the original works of

art by contemporary American

artists, Guadalupan art pieces have
been contributed from private collections
which are indicative of the diverse
formats, mediums and applications
through which the Guadalupan spirit
expresses itself.

Contemporary Folk Art

Pieces include "santos" (wood carv-
ings), wearable art, works in clay, silver
and textiles by contemporary American
folk artists, primarily from northern New
Mexico where Guadalupan-inspired art is
almost an indigenous art form.

Nancy Hamilton Retablo Collection

Eight pieces are from the collection of
Nancy Hamilton, El Paso, Texas. These
are Guadalupan images painted on metal
in Mexico, primarily during the last half of
the 19th century. In MeXico, copper and
tin "retablos" (literally, "altar pieces™ have
been a traditional format for Guadalupan
art for several centuries.

Childrens’ Art — San Antonio, Texas

In the fall of 1990, an art contest on the
subject of Our Lady of Guadalupe was
held in the parochial elementary schools
of San Antonio, Texas. From the more
than 600 picces submitted, Ms. Mazeaud
selected approximately 100 pieces for
inclusion in this show.

Inmate Art — San Antonio, Texas

Twenty five works of art by inmates of
the Bexar County Adult Detention Center,
San Antonio, Texas, have been selected
by Ms. Grace Olivarri, Art Program
Coordinator. Guadalupe is a favorite
subject of these inmate artists, many of
whom have learned to paint while
confined. The unusual format used is
paint on silken scarves.

The Guadalupe Institute Collection

Forty pieces are included from the
Institute Collection. These include wood
and stone carvings, posters, photographs,
statucs made from silver, clay, glass,
ceramics, porcelain, wood and enamel,
lithographs, weavings, candles, boxes,
bas-reliefs and tee shirts. Several pieces
from the folk art collection of Ms.
Jacqueline Dunnington, Santa Fe, New
Mexico are included.

Cynthia Farah Photography
Collection

Sixteen pieces are included from the
collection of Mrs. Cynthia Farah, El Paso,
Texas. These are color photographs made
into posters of Guadalupan murals which
have been painted on private and public
buildings and structures throughout this
southwestern American city.
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